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Ostre walki w łonie większości rządowej 
Upadek gabinetu Witosa jest kwestją najbliższej przyszłości. 

fałszywe pogłoski o pożyczce miijarda franków 
szwajcarskich. 

Ctiadecja występuje coraz ostrzej przeciw grupie Dubanowicza. 
WARSZAWA, 13 Upca — Kryzys 

'lądowy, maskowany dotychczas wszel-
*k»ai siłami i hamowany poza kulisami, 
"^o starań piasto-chjeny wylania się 
^az bardziej z obsłonek. 

Poseł Byrko specjalista finansowy pia 
prowadzi w kuluarach icjmo-

ostrą kampanię przeciw obecnemu 
i t r o w i skarbu p. Lindemu. 

Endecja widząc groźną sytuację i nie-
^Pieczeń. dla swego rządu zgodziłaby się 
^Inie na kompromis, w sprawach podat-
^Wych, lecz obawia alę rozłamu we 
^snym Unbie. 

w* łonie endecji panuje ogromne przy­
WABIENIE, gdyż nie może ona znaleźć wyj-
^ * z obecnej zagmatwanej sytuacji. 
. P. Witos stara się ratować sytuacją 
.kowaniem wiadomości o prowadzonych 
•*koby rokowaniach z konsorcjum zagra-
^uym w sprawie pożyczki miljarda 

franków szwajcarskich, w zamian za od 
danie monopolu tytuniowego i spirytuso­
wego, wiadomości te jednakże muszą być 
przyjęte z zastrzeżeniem. 

Sceptycznie do pogłoski tej odnoszą 
s'ę również koła sejmowe. Chadecja zu­
pełnie wyraźnie charakteryzuje pogłoską 
tę, jako manewr taktyczny i tym katego­
ryczniej występuje przeciw swym prze­
ciwnikom i spólnikom zarazem — grupie 
Dubanowicza — wielkim obszarnikom. 
Rząd nie może sobie dać rady ze sprzecz-
nemi interesami własnej większości sej­
mowej i należy sie liczyć z najrychlejszym 
jego ustąpieniem. P. 

POŻEGNANIE USTĘPUJĄCYCH MIN. 
TARGOWSKIEGO ORAZ P. WASOW­

SKIEGO. 
Dziś odbyło SIĘ w ministerstwie spraw 

zagranicznych pożegnanie ustępującego 

szeła biura prasowego mm. Targowskiego, 
oraz jego zastępcę p. Wasowskiego. 

Urzędnicy, żegnając ustępujących, wy. 
razili podziękowanie za owocną pracę i 
wyrazili żal, że tak zasłużeni pracownicy 
państwowi muszą opuścić zajmowane sta­
nowiska. 

W odpowiedzi na przemówienie urząd 
ników min. Targowski oraz p. Wasowski 
wyrazili nadzieję, że wrócą jeszcze do 
służby państwowej. 

PRZED ZJAZDEM LEGJONISTÓW. 
Warszewski koresp. .JSepubliki" tele­

fonuje: 
Związek b. lcgjonistów zwrócił się z 

prośbą do ministra spraw wojskowych o 
zezwolenie na wzięcie udziału legioni­
stom w służbie czynnej w zjeździe doro­
cznym, który odbędzie się 4, 5 i 6 sierpnia 
we Lwowie. Minister spraw wojak. Szep-

tycki pozostawił sobie kilka dni do natny. 
słu, poczym obiecał dopiero udzielić od* 
powiedz*. 

DALSZE ZMIANY W WOJSKU. 
Warsz. kor. „Republiki" teielonujer 
Jak silę dowiadujemy, b. DOWÓDCA O 

K. nr. 1 Warszawa gen. Kuliński opuszcza 
służbę workową. 

Pułkownik korpusu sądowego Bronis­
ław Sikorski — szef wydziału otrgantea-
cyjnego departamentu • prawnego minis­
ter jum spraw wojskowych usuni.ty ZO­
staje Z zajmowanego stanowiska. 

ŚWIŃSKA SPRAWA. 
Warszawski koresp. „Republiki" tele­

fonuje: 
Jak się dowiadujemy, P. P. S. zamierza 

na nowej sesji sejmowej wnieść interpela­
cję w sprawie wywozu świń. 

Pozatym należy dodać, że sprawę wy-
wozu świń gorąco popiera marslck sena­
tu Trąmpczyński łącznie z piastowcamŁ 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
^NAT CHCE POWIĘKSZYĆ SWE 

PRAWA. 
jj. Sprawozdawca parlamentarny „Repu-

l * x ' telefonuje z Warszawy: 
Od 

dłuższego czasu odbywa się za-
•'8 między Sejmem a Senatem w sprawie 

. aW, które zostały przez Senat od-
^Sejm stoi na stanowisku, że ustawy, 
5 , r e Zostały ponownie przyjęte przez 
Ij^* Większością 11/20 głosów ogólnej 

posłów, są prawomocne i winny 
„ogłoszone w „Dzienniku Ustaw". 

•V ^ ^ t 0 1 1 1 - * 1 8 * pragnie rozszerzyć 
^ kompetencje i twierdzi, że ustawy 

^cone są nieważne. 
^ Ą ° y rozwiązać powyższy zatarg mię. 
^ sejmem a Senatem marszałek Sejmu 
p^oim czasie zwołał naradę wybitnych 

*WnUców i sędziów. 
ł » l j ^ a r a a * we dała pozytywnych rezul-

Ua^cnie „Gazeta Sądowa" stanęła na 
c ^ ^ k k u wyrażonem przez Sejm i li-
^ * kołach politycznych, że zatarg ten 

zlikwidowany w myśl życzeń 

°&POCZYNEK MIN. SEYDY. 
A T - — WARSZAWA, 13 lipca 

Mjnister spraw zagranicznych Seyda wyje 
chał dzisiaj do Krakowa w towarzystwie 
p. Olszewjcza, naczelnika wydziału eko­
nomicznego w ministerstwie spraw zagra­
nicznych i p. Zaleskiego, kierownika od­
działu gdańskiego ministerstwa spraw za­
granicznych. Jutro przybywa* z Genewy 
do Krakowa p. Pluciński, komisarz gene­
ralny Rzeczypospolitej polskiej w Gdań­
sku. W Krakowie, na podstawie raportu 
p. Plucińskiego, odbędą się narady, celem 
ustalenia dalszego toku spraw gdańskich. 
Po zakończeniu narad minister Seyda u-
daje się na kilkudniowy odpoczynek do 
Zakopanego. Zastępować będzie go w 
ministerstwie spraw zagranicznych wice­
minister Strassburger. 

PAT. — WARSZAWA, 13 Upca — Mi­
nister spraw zagranicznych Seyda, przed 
wyjazdem z Warszawy, złożył wizytę po­
słowi francuskiemu w Warszawie De Pa-
nafieu, z powodu narodowego święta fran 
cuskiego. 

GEN. SIKORSKI WYJEŻDŻA W NIE­
DZIELĘ. 

Warszawski korespondent „Republiki" 
telefonuje: 

Jak się dowiadujemy, wyjazd premjera 
gen. gen. Sikorskiego do Francji w ostat­
niej chwili został odłożony. 

Gen. Sikorski wyjeżdża prawdopodob­
nie w niedzilę wieczorem. 

Posłowie pruscy jadą do Polski. 
^hcą się zapoznać ze sianem szkolnictwa niemieckiego u nas. — — 

V y

A r - BERLIN, 13 lipca — Jak donosi 
% 0 2 3 8 1 1 Poseł polski Baczew 
..^rcj w sejmie pimiskim mowę, v 
W { °^Jó zaatakował rząd pruski z po 
hlffefco <s^ywdzenta. szkolnictwa pol-

^rowokowauny glosami •rtacjo-
L6' bdzL' a ^C^kuwo f demokratów, po 
SNce^ t» przeciwstawfł stosunki, pa 
% ) j f c

w Polsoe, gdzie szkolnictwo n*e-

Ł "a th- ̂ z e n i z n 8 m u d l a J i ^ d o Po^k i 
Weck JH. i l e j s c u Przekonać się o sta/nie nie 
'a^błfci ^ - ^ n t e t w a . Plnopozycja ta 
% r ; i a wcałizowańfa. Jak się dowto-

i ^ ^ l e n n f l k BerlinskT z miarodafae-

do Polski posłowie frakcji socjalistycznej 
dr. Wcgschweiderova i Koenig, refereuii 
spraw szkolnych w komisji głównej sej­
mu. Możhwem jest, że do delegacji przy 
łączy się jeszcze jeden posej z partjt de­
mokratycznej. 

W BIAŁEJ WYBUCHŁ GENERALNY 
STREJK. 

AW. — KRAKÓW, 13 Upca — „Go­
niec krakowski* ' donosi z Białej, że we 
czwartek wybuchł tam generalny strejk 
robotników. Strejkuje ponad 40.000 ludzi 

Zapowiedziane są liczne wiece strej-
kujących. 

GWIIW BERIIŃSKT Z MIARODAJNE- S T R E J K * °™ I A L N A T L C Ż Ą D A Ó R * N N I K O -
fcłS**- w. oolcwie WNAEŚOIA UDAJĄ STE w y . c h i 

Rokowania lozańskie zerwane. 
Tel. wł. — BERLIN, 13 lipca — Jak 

,.Vossische Zeltung" donosi z Lozanny, 
konferencja lozańska zgotowała nową na­
głą niespodziankę. Rokowania w sprawie 
uzupełniających szczegółów zdecydowa­
nego już traktatu prowadzone między 
przedstawicielami aljantów a Ismetem pa­
szą zostały wczoraj nagle zerwane. Spra­
wami co do których nie można było osiąg­
nąć porozumienia, były sprawy ewakua­
cji z cieśnin, której turcy domagaU się w 
tym samym czasie w którym ma nastąpić 
ewakuacja Konstantynopola. Pozatem na­

stręczały tiudnojci sprawy koncesji a mła 
nowicle w sprawie Unji kolejowej w Ciwa» 
Samsus, która przyobiecana była począt­
kowo Chester© wi, lecz według później­
szych układów miała być odstąpiona fran 
enzom. Pozafem wchodzi w £rę koncesja 
terytoriów Mosulskich również w związ­
ku z układem Chestera, oraz sprawa tu­
recko-? ngieskiego towarzystwa Persian 
OH' Compagny. Korespondent „Vossi-
sche Ztg." oświadcza, że f-rtdności tych 
nie należy wyolbrzymiać, gdyż mogą one 
stanowić zwk,y blufl. 

NOWY SPOSÓB OBLICZANIA DRO- I 
ŻYZNY. 

AW. — WARSZAWA, 13 lipca —Dzł 
slaj, w godzinach popołudniowych, zebra 
\n się w głównym urzędzie statyyseycz-
njym podkomisja wyłoniona w dniu 5 b. 
m. na posiedzeniu komisji drożyźnianej. 

Podkomisja ta ma zadanie rozpatrze­
nie i zmianę dotychczasowego systemu, 
określającego wzrost kosztów utrzyma­
nia. 

Również zajdą pewne zmiany w spo­
sobie ogłaszania wyników. 

OBŁAWA NA WALUCIARZY 
W WARSZAWIE. 

Warszawski koresp. „Republiki" tele­
fonuje: 

Wczoraj w qot!-Inach południowych 
nadkomisarz Wiskowsk' zarządził obławę 
na waluciarzy, którzy zazwyczaj uprawia­
ją swój proceder w cukerni Jackowskiego 
w Warszawie. 

Zatrzymano 120 osób, które odorowa-
dzono dn komisarjatu. Część aresztowa­
nych, po sprawdzeniu dokumentów, zwol­
niono. 

OPŁATA ZA WYWÓZ JAJ. 
Handlowy koresp. „RepubUki" tele­

fonuje z Warszawy: 
Ministerstwo skarbu podwyższyło o-

płaty za wywóz jaj. Opłata wynosi w wa­
lucie obcej za jedną, skrzynię zawierającą 
1420 sztuk jaj 1 funt szterhngów 9 szy­
lingów. 

KOMISJE DEWIZOWE. 
AW. — WARSZAWA, 13 Upca - W 

ośmiu największych miastach Rzeczypos 
poditej, poza Warszawą, jak:, / Poznań, 
Kraków, Łódź, Lwów, Wilno, Kaitowfcce, 
Sosnowiec i Bydgoszcz, utworzone zo­
stały pTowrncionjałne komisie dewizowe. 

GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ 
PAT. — PARYŻ, 13'Upca — Caflia pra 

sa, omawiając deklarację Baildwlna, pod 
kreski jej przyjazny charakter i stwierdza 
że obecnie wszystko zależy od tego, co 
będzie zawiera? projekt angielskiej odpo­
wiedzi dla Niemiec. 

Zarówno „Temps", jak i „ ł i i t rasigeant" 
aatznaczają wyraźną teaidtencję ze strony 
Anglji iiflestwarzamia żadnych trudności 
w uregulowaniu ralej sprawy. Angija ro­
zumie, pisze „Inbrasiigeant", że nie podob 
na proponować Finncji tnkiego zafratwie 
nia sprawy, które stałoby w sprzecznoś­
ci z godnością Francfi i logiką faktów. 

GŁOSY PRASY N IE^ECKIEJ . 
PAT. — BERLIN, 13 lipca — Dotych-

czas niewiele pism wypowiedziało się t» 
sprawie oświadczenia Baldwina. 

„BerUner Tageblatt" ,.is2e, że dniem, 
na który oczekiwano tygodniami, nie przy 
niósł żadnego rozwiązania, ani rozstrzyg­
nięcia. ' • 

„Vorwaerts" zaznacza, że niemcom 
nie pozostaje nic innego, jak tylko czekać 
wyników nowej poUiyki angielskiej. 

Inne pisma, omawiając oświadczenel 
Baldwina, wyraiają się nader oględnie, 
podnoszą jednak, że deklaracja Baldwina 
daje Francji możność kontynuowania po-
Utyki przewlekania. 

JASKINIE GRY W RZYMIE. 
Policja rzymska odkryła w jednym z 

arystokratycznych pałaców tajną jaski-
tf&ę gry, zamaskowaną jako klub arysto­
kratyczny. Grywaii w niej adwokacł, ofi­
cerowie z wielkiego świata.. 

W ostatnich czasach przy gnze docho 
daiJo do kTótlni, a dzień przed wkrocze­
niem policji były w robocie noże $ rew 
weiy. 



Przed wysianiem noty angielskiej. 
Dr. Benesz o gospodarczym odrodzeniu 

Niemiec. 
LONDYN, 13 lipca — W tym samym 

dnJu, gdy w Pradze oficjalne „Ceske Sio­
ło" pomieszczało artykuł z zaprzeczenia­
mi w sprawia akcji pośrednictwa Benesza 
©publikowany najwidoczniej w następ­
stwie stanowiska energicznego rządu wło­
skiego, w Londynie ukazały się. jednocześ­
nie dwa wywiady z dr. Beneszem. W obn 
tych wywiadach sam dr. Benesz wyraźnie 
mówi o swych aspiracjach do akcji po­
średnictwa między Anglją i Francją. Pier­
wszy wywiad miał miejsce z przedstawi­
cielem „Daily Telegraphu". Dr. Benesz 
oświadczył angielskiemu dziennikarzowi, 
ze głównym zadaniem ałjantów powinno 
tyć wzmocnienie'demokratycznej idei nie 
mśeckiej, przyczem oświadczył z nacis­
kiem, że Czechosłowacja jest stanowczo 
wroga wszelkim reakcyjnym prądom w ja­
kichkolwiek krajach. Koniecznem jest 

nadewszysfko gospodarcze odrodzenie 
Niemiec Odrodzenie to jest możliwe je­
dynie przez rozwiązanie sprawy odszko-
dowanlowcj. W zakończenia Benesz mó­
wił o konieczności współdziałania Anglji 
z Francją, bez którego Niemcy nie mo­
głyby sią podźwignąć. Jeszcze wyraźniej 
szych deklaracji udzielił Benesz korespon­
dentowi biura Reutera, Dr. Benesz o-
świadczył, że sprawa odszkodowania ob­
chodzi nietylko Francję i Anglię, lecz 
także całą Europę, nie wyłączając Czecho 
słowacji. Sprawa odszkodowaniowa mo­
że być uregulowana jedynie na podstawie 
współpracy wszystkich krajów. ' Czecho­
słowacji zależy przedewszystkiem na doj­
ściu do porozumienia, gdyż podobnie jak 
Anglja ogromnie cierpi ona w związku z 
obecnym położeniem. 

Wytyczne punfcty F R A N C U S M E . 
LONDYN, 13 lipca — „Daily Mail" aa I francuskich publikuje w 8 punktach dane, 

podstawie upoważnienia z kół oficjalnych {dotyczące ostatecznego stanowiska Fran­

cji w sprawie niemieckiej. Punkty te 
przedstawiają sią jak następuje: 1) rządo­
wi francuskiemu zależy na tem, aby so­
jusz z Anglją był nietylko podtrzymany, 
lecz jeszcze wzmocniony przez uzupełnie­
nie go ściślejszem porozumieniem na pod­
stawie uregulowania sprawy odszkodowa-
niowej oraz sprawy bezpieczeństwa fran­
cuskich granic, 2) różnice zdań między 
Anglją i Francją palcgafą na tem, że An­
glja wierzy, iż Niemcy naprawdę są zruj­
nowane, podczas gdy Francja rozumie do­
kładnie fałszywy manewr niemieckiej 
ruiny, 3) Francja zajęła zagłębia Ruhry 
tylko w tym celu, aby zmusić do zapła­
cenia te sfery niemieckie, które jedynie są 
w stanie zapłacić, i. j . wielki przemysł, 4) 
Francja będzie ewakuowała Ruhrę w 
miarę uiszczenia spłat odszkodowanio-
wych, 5) Francja nie ma zamiaru anekto­
wać żadnych niemieckich terytorjów, ani 
też lewego brzegn Renu, 6) Francja nie 
ma zamiaru okupować lewego brzegu Re­
nu dłużej niż to wskazuje termin wyzna­
czony przez traktat wersalski, 7) rząd Iran 
cuśkl jest gptów rozpatrzyć wszelkie pro­
pozycje, które Niemcy uczynią bezpośred-

Katastrofa Koleiowa pod Piotrkowem. 
Wczoraj o godz. 10 rano na szlaku Mo­

szczenica - Baby przed Piotrkowem mia 
ta miejsce katastrofa. 

Na llnji tej zmieniano podkłady pod 
szynami. Nagle nadjechał pociąg towaro­
wy z Piotrkowa do Warszawy, nałado­
wany węglem. 

Gdy pociąg wjechał na szyny, pod któ 
remi ułożono dopiero co nowe podkłady, 
tle przykręcone do podkładów szyny od 
?jr ły się I poclqg wykolelł się. 

Ciężkie amerykańskie węglarkl w Ucz 
ble 12 przewróciły się I zatarasowały lin 
fc. ' Win,,* 

Nastnplła 5-clo godzinna przerwa w 
komunikacji. Wszystkie pociągi do 1 z 

Piotrkowa nadeszły na miejsce przezna­
czenia z kilkugodzinnym opóźnieniem. 

Wypadku z ludźmi na szczęście nie by 
ło. 

Na miejsce zjechała komisja śledcza, 
która prowadzi dochodzenie. 

Od godz. 5-ej komunikacja została 
przywrócona po jednym torze. 

Pasażerowie po kilka godzin czekali 
w Koluszkach, gdzie z różnych kierun­
ków nadjeżdżały pociągi. 

Do późnej nocy normalne] komunika­
cji nie zdołano przywrócić, b. 

Czytajcie „Republikę". 
I 

Dziś i dni następnych, L 
7 aktów wielkiej rewolucji francuskiej 

Dzieci rewolucji 
Ż Y W E karty hisforji wielkiej rewolucji 

francuskiej . 
' 687-1 

W rolach tytułowych: 

ii L de 
Początek przedstawień o godzinie 4.30, w soboty 1 niedziele o godzinie 3-ej. 

W SPRAWIE KS1AO OBROTOWYCH. 
W szeregu miastach władze skarbo­

we zażądały od posiadaczy patentów 
1-ej oraz 2-ej kategorii, by prowadziły 
księgi obrotowe. 

Dowiadujemy sie, lż żądanie to władz 
skarbowych nie jest jeszcze uzasadnione 
gdyż ministerstwo skarbu nie wydało 
jeszcze rozporządzenia wykonawczego, 

do ustawy o podatku obrotowym. 

ZAŚWIADCZENIA WALUTOWE. 
Donoszą mlam z Warszawy: 
PKKP. podaje następujące informacje, 

dotyczące otrzymanfa t zw. zaświadczeń 
waihttowych, gwarantujących inkaso w 
kraju wtallut obcych z eksparto. 

rZksporfcer, wysyłający towar w ce­
lach handlowych koleją, staUkDem Jub dno 
gą ko-krwą zwraca się do (n&jbtTższcgo od 
dzMu PKKP. względnie banku zastępcze 
go z prośbą ustną lub pJŚmitcnna. o wyda­
nie mu zaświadczenia walutowego. 

W tym oefu wymagane jest uprzed-
dnie wypełnienie 1 podpisartfe deklaracji 
na formularzu, dostarczonym przez P. K. 
K. P.. zawierającej wszystkie Łstofine zna 
miona wysiilki towaru 1 zobowiązanie od 
dania przypadającej waluty eksportowej 
do inkasa PKKP., względhte bankowi za­
stępczemu. 

Na skutek tej deklaracji, oddzilall P. K. 
K. P. hib bank zastępczy wystawia eks-
portemowi zsaisadnticzo na, każdą przesył­
kę (każdy wagon) podwójnie zaświadczę 
nie walutowe z terminem wpływu waiuty 
nkdłuższym nad 3 miesiące od daty wy­
stawienia. 

Eksporter umatwia się przy zgłosze­
niu wywożonego towaru, u ktÓTego kores 
pondenta zagranicznego waluta ma być 
wpłacona, ewe-raruałnfc składa tratę na su 
mę waluty eksportowej do zaiSnkasowainl 
lub zobowiązuje się dostrezyć kopjł listu 
przewozowego po ztadowaniu towaru ce 

nio w oficjalnej formie pod warunkiem 
przedniej bezwgzlędnej likwidacji ki*'' 
nego oporu, 8) Francja zasadniczo zgadf 
sią na to,aby sprawa bezpieczeństwa V 
granic została uregulowana przy pornos 
paktu gwarancyjnego, przedstawiając 
oczywiście odpowiednią rękojmię/ 

WRAŻENIE W BERLINIE 
PAT. - BERLIN, 13 lipca - Deki*' 

nacja BaM!w8na wywołała tutaj uczł^ 
wielkiego rozczarowań ia> gdyż nfe 
wfiada ona nadziejom, p(Maóaaryja w «# 
przez ogół. 

REDAKCJA ODPOWIEDZI ANGIEI / 

SKffiJ. 
PAT. - LONDYN, 13 lipca - J 

sfer urzędowych komunikują, że profc*1 

odpowiedzi dla Niemiec będzie zbadaj 
przez gabinet angielski w poniedział"" 
poczem zostanie przedłożony npttjf^ 
rzonym wraz z pismem wstępnem, w ^ 
rem rząd angielski prosić będzie FtanW 
Belgię i Włochy o przyłączenie sią do *f 
odpowiedzi,, względnie o zaproponow*8* 
poprawek. 

em pmzesłarrfa tego cfioffntnenfti do zał# 
sowania u odbiorcy towaru. 

Polska krajowa kasa POŻyczkoj^ 
wzgiędnj/e banki zastępcze będą trzy** 
ły waluty obce, wpływające z eksP0"-^ 
na rachunek walutowych dla fcadbdego* 
spor tera osobno. Wfału ty na tych rac^ 
kach pozosajją nSenaraszafcią własnej 
eksporterów, którzy mogą mitem! dysl^ 
nować na zasadach, określonych W\, 
rozporządzenffle Ministra skarbu. Spi^' 
daż watoty, pochodzącej z eksportu. 

Z TOWARZYSTW AKCYJNYCH-
„Port" towarzystwo ubezpiteczeń , 

W&rszawfe ogłasza bitems za rok 1^', 
Osrągnęło ono w roku powyższym czr 
tfego zysku mk. 50.700.736.36. 

Bank Przemysłowców Radoms^ 
podwyższa kapitał zakładowy o 
180.000.000 drogą wydatóa nowej tW1 

akc* w ilości 180.000 sztuk a mk. 1.00& 
„Pneumatyk" ftebryka wyrobów £ \ 

mowych w Poznaniu podwyższa 
akcyjny o mk. 600.000.000 droga wyd**^ 
4-ej emisji akcji. 

Północne Tow. Transportowe i E k f j J 
cyjne ogłasza btais za rok 1922. O^y 
n cło ono w reku powyższym czyste^0 

sku mk. 47.187.788.51. 

H. ZETTERSTROEM. 

M I Ł O Ś Ć prawdy. 
Adolf Fredrykson szedł sobie pewne-

fo dnia ulicą Zbawienną. Nagle zatrzy-
maał się przed wystiawą z galanterją skle 
pu, spojrzał na szyld i bez namysłu rzekł 

Młoda panł przyjęła go z uśmiesz­
kiem na twarzy. Fredrykson ukłonił się I 
rzekł: 

— „Owszem!" 
Nie zrozumiała. 
Uśmlechuęta się po raz drugi kłopwt-

©wfe i spytała: 
— „Czem mogę służyć?" 
— „Owszem!" — odpowiada Fredryk 

*on 1 lekko się kłania. 
Młoda pani nic wiedzłata, jak sfe t ta-

krm , kfljentem obchodzić. Nagle przyszło 
Jej do głowy, że ten człowiek nieda/wno 
uciekł zapewne z jakiegoś zakładu uciekł 
wprost do galanteryjnego magazynu. 

Adolf stał ciągle w wyczekującej po­
zycji przy drzwiach. Młoda panł przestra 
wora pobiegła do szefa. 

— Tam stoi taki śmieszny człowiek! 
Mówi tylko „owszem"! 

Pan szef odłożył bulkę z masłem, 
twarz wytarł papierową serwetką i udeił 

do sklepu. AdoW Fredrykson sta* na 

^ • • • • M U i i i y i M i f i r 

niczem niezmącony spokój. Szef spojrzał 
nań ostro i zapytał: 

— Czego.pan sobie życzy?"... 
— Owszem! — odpowiada Fredryk­

son i po raz trzeci zdejmuje kapelusz z 
głowy. 

— Co takiego? — pyta szef i wycho­
dzi przed ładę sklepową. 

— Owszenf! — odpowiada obojętnie 
„MtJcnT. 

Wtedy pan szef podbiegł do drzwi 
szybko je otworzył i wypchnął go na u-
licę. 

— „Idflota" — zaopmjowała sprzedaw 
czyni. Szef nit nic odpowiedział. Nfe dy­
skutuje z pracownikami. Czul się w Toli 
wielkiego bohatera. Wszedł do swego ga 
bmetu i zabrał się do jedzenia. 

Po południu pan Adolf Fredrykson 
przechodził'znów ulicą Zbawienną. Przed 
sklepem z gatoterją zatrzymał się, spoj­
rzał na wystawę ł otworzył drzwi 

Ody sprzedawczyni ujrzała go po­
pu, spojrzał na szyld I bez namysłu szedł 
szefa! 

— „On jest znowu!" — 
Pan szef odrazu wiedział, że • myśli 

Frydryksoma, a!e pan .szef wie powinien 
okazać, że pamięta o każdej drobnostce. ~ Co za "on,]r? 

— Tew, który cały czas mówi „ow 
szem" — odpowiada sprzedawczyni. 

P. szef odrazu wiedział, że ma na myśli 
nSerzyk i krawat, marynarkę zapiął na 
wszystkie guziki i wszedł do sklepu. 

— Do stu djabłów, czego pan chce 
Właściwie? — krzyczia'2 zirytowany. 

Fredrykson nie byłby bohaterem tefeo 
opowiadania gdyby nie był konsekwent­
ny. Ukłonił się więc nisko i powtórzył 
głośno 1 wyraźnie: 

— Owszem! 
Pan szef i pani sprzedawczyni z krzy 

kitem wybiegli na ulfcę, zawołali' połicfcn 
ta, oddając w jego ręce rzekomego war 
jata. 

Przed sklepem z galanterją- zebrały 
się tłumy ludzi, by oglądać dlzJwnc wido­
wisko. 

Połlejani wyprowadził Fredryksona 
ze sklepu i por.zedł z nim do komlsatijatu 
Gdy wychodzili jednak na ulicę Adolf Fre 
drykson po raz ostaM rzucił okiem na 
wystawę z galanterją potem na szyld 
gd2fe dużemi literairri było wypisane: 

„Czv zaopatrzyłeś się Już w gumowe 
szelki?" 

Adolf Fredrykson miał gumowe szeł 
ki. Przyniosła mu je etetka dwa tygędlnjłe 
temu z Gdańska. 

Tłom. O. F. 

WspólniKa 
manufakturzystę z kapitałem, P°szU^l 
firma, posiadająca kapitał i obsz e f n j 

l o k a l f r o n t o w y 
(sklep z całkowitem urżądzeniei11) 

w śródmieściu. 
Oferty do .Republiki' sub ,N . 

Teatr „ S C A L A " C e g l e l n l a n a j j ^ 
D Z I Ś , S o b o t a 14 l Niedziel* l B t U * ' " 

D W A W Y S T Ę P Y ^ 
Teatru „ R O Z M A I T O Ś C I " w WaP^t 

W W całkowitej warszawskiej obsadzie. 
rolach 

Fija Piir i Józef f i l 
„ S Z A Ł M I Ł O Ś C J L 

Sensacyjna sztuka w 4-ch aktach z zyd« e ^ 
rosyjskiej. 

Bilety w kasie teatru .Scala*. ^ 
Pełnomocnik: TnaoMiw* 0 

Stołowy P O M 
w dobrym stanie okazyjnie 

zaraz do sprzeda 
Gdańska Ks 37, m. 8 od 9—5-

NI* 
i* 



Spór nieskończony ałity wizmu i pasy wizmu 
Niedawno p. R. Dmowski wypowie 

* I mowę dla młodzieży wszechpolskiej, 
* której zarzucał aktywizmowi niezgo-
J5°ść z wielką linją polityki narodowej. 
wxlziray w«ęc, że spory między aktywi-
^etn z okresu wojny nie mogą zejść z 
^rządku dziennego. Są one przedew-
'tystkiem wciąż wszczynane przez ende-

która uważa się za triumfatorkę, jak-
ko'wiek jej prognozy'polityczne i jej wska­
ż e nie odpowiadały biegowi wypadków. 

Toczył się przedewsrystkiem spór o to 
Wied wojną, czy nastąpi wojna między 
^stwanń centralnemi a Rosją. Akty-
*>ści odpowiadali na owo pytanie twier-
"*a.co, pasyw<ści z pod znaku endecji 
"powali zbliżanie się wielkiej wojny. Nie 
^Ibym nic przeciwko organizacjom 
'taeleckim—mówił p. R. Dmowski przed 
Jk'ką wojną. Ale wiem, że do wojny nie 
|°idzie i powstanie koło uczestników nie­
z łego powstania. Będą to ludzie, któ-

,lV wobec stawianej przed sobą akcji, po-
5ardliwie odnosić się będą do wszelkiej 
£

r & c

y społecznej". (Interwiew w „Słowie 
P

°'skiem" w 1912 r.). 
Można byłoby z dawnych roczników 

' W a Polskiego" « „Gazety Warszaw­
k i " ułożyć duży tom artykułów, dowo-
k 5cych, że jest niemożliwością. ^•-/wi, « wojna 
p °tna przyszła wbrew rachubie endeków. 

0 krótkiem wahaniu się w Galicji endecja 
jaszcza od czasu wzięcia Lwowa gło-
p że zwycięstwo Rosji jest rzeczą, nic­
u jącą wątpliwości Stąd pochodziły 

Ndkie manifestacje lojaHstyczne ende-
Mowy p. R. Dmowskiego potępia­

ją6 powstania, memorjały Stanisława 
Saskiego do Bobrińskiego. Stąd arty-

w „Gazecie Warszawskiej" w 1915 r. 
H' *• „Niepodległość", urągający idei nic-
"^egłości Polski. 

Ob ecnie p. Dmowski twierdzi, łe en-
. °«a chodziło o to, aby Niemcy były po-

e< bo tylko w tym razie Polska mogłaby 
M a ć ziemie, dające nam dostęp do 
° rta. Dalszym ciągiem było oderwanie 
" ziem od Niemiec. Jeśli to nie da nie-
kglośc', to zjednoczenie zdobędziemy 
'at kilka lub kilkadziesiąt. Pierwszym 

l e i n było powalenie Niemiec, drugim 
.ft<kioczen;e ziem polskich, a niepodle-
° ^ miała ukoronować dzieło. Żeśmy w 

/™kach wojny otrzymali wszystko, to 
. e^kie szczęście, którego polacy nawet 

^ i ć nie umieją". 
r zypuśćmy, że nie nastąpiło rozbicie, 

^ • Przeciwnie, zwycięstwo Rosji. Rosja 
^C zyłaby do Królestwa zachodnią Ga-

* tę część byłej dzielnicy pruskiej; 
T a obecnie jest przy Polsce. Byłoby to 

^ I»aximum terytorjalne i to wątpliwe, 

Galicji wschodniej 
*U J 1 1 ^ 3 - 0 ' a ^ ° najbliższe zadanie strawie 

i z iemi Wilińskiej 
Rosja nie chciałaby tworzyć zbyt 

j^nego ośrodka polskiego. Z ak tów 
*r'dać, t t ^ych przez rząd bolszewicki 

. ^ ^ ^ i c ę zachodnią wobec Niemiec 
A Rosja miała określić sama. Spra-

N a była uważana nawet już po Polsk 

w ' r ^sz e j rewolucji rosyjskiej za sprawę 
^ t r z n ą Rosji. 

^ s . . a ń s t w a koalicyjne nie narzr.ctfyby 
'nfc a n i t e r y tor jów Polski, ani autonomji 
\ °^ r eśli łyby rozciąlości. Siłą motoro-
o ^ P o l i t y k i Francji jest obawa przyszłego 
ją e t " Niemiec, stąd Francja usiłowała 
He* n . a 'k a t dziej O^OIĆ Niemcy 
'yłcT 

I V, a r d z ; t j chodziło o osłabienie Niemiec 
! m°cnienie antagonizmu polsko-nie-

Przy-
*- 6 ^ e . Z n a c z n c j części Śląska do Polski 

2 lelem francuskiej dyplomacji, któ-

^clcł 
ei>°' n i ż ° w z m ° c m c n ' e Polski. Zwy 
* 0 s H nie miałaby tych obaw wobec 

Nnv.C' 0 I U r e a l i z o w a i a b y własne cele 
% t z** 0kycia Galicji wschodniej i Kon-

^opola. W Stn" *""" ' wzięłaby prawdopodobnie 
^ r a k ó w , aby zagwoźdz'ć centrum 

m yśH, od niej niezależnej. Zabór 
W„i.V U z ,ależniłby całe życie duchowe 

°d RosiL Rosja miałaby zwiększo­

ną „Priwiślanję". Proces rozkładu zaboru 
rosyjskiego postępowałby szybciej. 

W jakim narodowym rozkładzie był 
zabór rosyjski, to unaoczniła wojna. 
Objawy polskiego moskalofilstwa, mani­
festacje lojalizmu względem Rosji musia­
łyby zarysować głęboką brózdę w świado­
mości ogółu, brózdę wspólnego polsko-
rosyjskego patrjotyzmu. Nie do niepod­
ległości byśmy się zbliżyli w razie wygra­
nej Rosji, ale do narodowej zagłady. Ideo-
logja p. Dmowskiego to przeklęcie naszych 
powstań, potępienie naszej wielkowej 
ekspansji na wschód, zagłada narodu hi­
storycznego, przebrażenia go w jakiś ma* 
terjał etnograficzny dla Rosji. On to do 
dziś dnia uważa za myślenie historycznego 
narodu. 

Aktywizm polski opierał się na prze­
słankach realnych. Rosja posiadała przed 
wojną 80 proc. naszego terytorjum history­
cznego, Prusy 8 proc., Austrja 12 proc, 
a więc tylko z działu rosyjskiego można 
wykrocić terytorjum, niezbędne dla istnie­
nia państwa polskiego. Przy nieznacznem 
przesunięciu granic Rosji na wschód, two­
rzenie państwa, połączonego unją realną 
z Austrją ł Węgrami, przy dalszem odsu­
nięciu Rosji nietylko z Królestwa, ale ze 

znacznej części ziem wschodnich, Polska, 
jako państwo samodzielne, konwencją mi­
litarną złączone z Niemcami. Portami ta­
kiej Polski mogłyby być Libawa i Ryga. 
oraz Połąga. Przy aktywym udziale Polski 
w wojnie nie byłoby stworzenia państwa 
litewskiego. 

Aktywiści nie mogli rachować na uzy­
skanie przez tę wojnę zaboru pruskiego. 
Jedni pragnąli otrzymać Galicję przez unję 
realną z Austrją > Węgrami, inni mniemali, 
że niebawem przeżyjemy Austrię, gdyż za­
kończenie procesu zjednoczenia Niemiec 
uznawali za rzecz bliskiej przyszłości. 
Ziemie, któreby weszły w skład państwa 
polskiego, miały być słońcem i magnesem 
dla tych które narazić nie weszły. 

Mógłbym też powtórzyć wyrazy p. R. 
Dmowskiego: „Żeśmy w wyniku wielkiej 
wojny otrzymali wszystko, to jest wielkie 
szczęście!" Poczucie tego szczęścia ni­
weczy myśl — zmora, że warunki bytowa­
nia naszego państwa i atmosfera polity­
czna, w której nam to państwo budować 
trzeba — nie dają gwarancji jego trwałości. 
Czy Polska nie wyrównawszy swego anta­
gonizmu Z Niemcami, ostoi się, jako pań­
stwo? , 

Czy naróu może sobie stawić za zada­

nie zniszczenie innego narodu trzy i pól 
razy liczniejszego, wielokrotnie zasobniej* 
szego w siły gospodarsze i cywilizacyjne? 
Czy wysuwanie takiego zadania nie wy­
woła katastrofy narodowej? 

P. Dmowski i jego towarzysze mówią o 
zniszczeniu Niemiec. Czem był jednak 
rozwój kulturalny i gospodarczy Polski, 
jak nie stałem zasilaniem się pierwiastka­
mi kultury umysłowej i gospodarczej Nie­
miec? 

Niemcy powojenne są pomimo wszystko 
pierwszorzędnym czynnikiem gospodarki 
świata, stąd okupacja Ruhr wzbudza silną 
antyfrancuską reakcję w Anglji i w Sta­
nach Zjednoczonych, oraz we wszystkich 
niemal państwach Europy « jest czynni­
kiem fatalnie wpływającym na stan naszej 
waluty, między innem! 

Sądziliśmy, że staniemy się kochankami 
świata, gdy będziemy egzercytować się w 
gennanofobji i postawimy dylemat: my 
albo Niemcy. Na ów dylemat rozlega się 
odpowiedź — „Nie wy, ale Niemcy". 

Problemat Polski — to n»e zniszczenie 
Niemiec, ale znalezienie z niemi modus 
viTcndi, pokojowa kooperacja korzystna 
dla obu stron. 

WŁADYSŁAW STUDNICKL 

Oszczędność znowu uniemożliwiona. 
Ody ministrem skarbu został założyciel Kasy Oszczędności — 

oszczędność została doszczętnie zabita. 
Kurs policyjny, jaki zostaj ustanowiony 

na giełdzie „po prikazu", kurs niemający 
nic wspólnego z realnem życiem, wyrzą­
dził opróez wielu innych szkód i tę szkodę, 
łe znowu uniemożliwił wszelką legalną o-
szczędność. Każdy minister słusznie u-
ważał, że podstawą ekonomiki jest oszczę­
dność uprawiania nietylko przez państwo, 
lecz i przez społeczeństwo. W tym celu 
obmyślano różne sposoby, ażeby nie ba­
cząc na stałe spadanie marki polskiej, 
obywatel mógł oszczędzać w walucie sta­
bilizowanej. Po pożyczce dolarowej, wy­
puszczono pożyczkę złotą, a potem bony 
złote, a jednocześnie pozwolono bankom 
przyjmować wkłady w złotych, wreszcie 
i Pocztowa Kasa Oszczędności zaczęła 
przyjmować wkłady w markach do wy­
płacenia w złotych. Obecnie oszczędność 
legalna znowu jest niemożliwa. 

Subskrypcja Pożyczki Złotej została u-
kończona, a sama pożyczka spadła, z po­
wodu niedbalstwa o nią skarbu, do trze­
ciej części wartości. Bonów już się nic 
sprzedaję, a gdyby nawet je sprzedawano, 
to nie mają one już znaczenia dla oszczę­
dności, x chwilą, gdy kurs na nie jest nie­
zmienny bez względu na kurs franka 
szwajcarskiego nawet policyjno-giełdowy, 
a cóż dopiero rzeczywisty. 

Dla zaradzenia złemu P. K. O. zaczęła 
przyjmować wkłady do wysokości 100 zło­
tych od osoby dziennie (w markach). Ale 
przy kursie przymusowym na złote i skła­
danie w P. K. O. nie jest żadną oszczędno­
ścią. Jest ono jeszcze bodaj gorszą o-
szczędnością, niż przez kupowanie bonów 
(z drugiej ręki), albowiem bony skarb 
przyjmuje przynajmniej za podatki po 
cenie 20 tys. marek za zloty, natomiast w 
kasie dostaje się tylko 17. 

Pozatem P. K. O., do które} przez długi 
czas żywiono bezwzględne zaufanie, osta­
tnio zdyski edytowała się przez blednę Po­
litykę, 

Początkowo przyjmowała wkłady zło­
towe bez żadnego ograniczenia, tak jak 
być powinno, gdy jednak kurs złotego zna­
cznie się podnosił, nagle ograniczyła wkła­
dy do 100, a potem i do 10 złotych od 
osoby. Oonajgorzej, do tego samego roz 

miaru ograniczyła także wypłaty, co za­
krawa już na niesolidność, bo nie na to 
obywatel składał pieniądze do otrzymania 
na każde żądanie, ażeby przy potrzebowa­
niu pieniędzy gotówki znaleźć się w po­
łożeniu narażającem go na niewypłacal­
ność. Wobec takiego zawodu nikt już te­
raz nie jest pewien, czy w razie ponownej 
zwyżki złotego, Kasa znowu nie ograniczy 
wypłat lub technicznie tak ich n>e urzą­
dzi, by byz wielkiej straty czasu nie można 
było żądanej sumy otrzymać. 

Największy zaś szkopuł polega na tem, 
że oszczędzona z złotych przy przymuso­
wym na nie kursie nie jest wogóle oszczę­
dnością i równa się temu, jakgdyby oszczę­
dzano w markach polskich, ba, nawet 
gorzej, bo zarówno składanie jak i odebra­
nie oszczędności złotowych jest utrudnio­
ne i ograniczone. Cóż więc ma robić ku­
piec lub fabrykant, który sprzedał swój 
towar za marki, a będzie musiał odkupić 
towar lub surowiec po cenie wyższej, od­
powiadającej zwyżce kursu faktycznego? 
Cóż ma robić robotnik lub urzędnik, który 
otrzymał pensję w markach i musi za nią 
wyżyć cały miesiąc, a część zostawić na 
czarną godzinę? Na tle tego położenia 
bez wyjścia wytwarzają się niezdowe 

praktyki, które nasz stan ekonomiczny \ 
tak xły, jeszcze bardziej pogarszają. 

Jedni kupują akcje, przyczyniając się do 
nadmiernego wyśrubowaniu ich kursu, 
ażeby w rezultacie się zrujnować i zboga-
dć spekulantów. W ten sposób gra akcjo-
wa stała się istną szulernią, tem tylko 
różniącą się od ruletki soppockiej, że nie 
można się na nią skarżyć przed Ligą naro­
dów, bo przez nierozumną politykę finan­
sową sami ją tolerujemy, a nawet popie­
ramy we własnem państwie. 

Drudzy muszą „nielegalnie" kupować 
walutę obcą, uszczuplając i tak nędzny 
zasób dewiz. 

Trzeci kupują bez potrzeby towany 
dla lokaty, inni robią zapasy żywnościowe 
— powiększając drożyznę. 

A zespół chjeósko-piastowski z jednej 
strony wywołuje tę „spekulację" przez 
swój kurs policyjny, a z drugiej walczy 
rtibyto z nią również środkami policyjnemi, 
niwecząc wszelkie re^ztl^i praworządności 
i zdrowego rozsądku. Nawiasem mówiąc 
jesteśmy świadkami bolesnego paradoksu, 
kiedy ministrem skarbu zosta! p. Mnde, 
założyciel Kasy Oszjzędnj£ci, oszczędność 
została doszczętnie zabiła. 

ADMONITOR. 

ZERWANIE ROKOWAŃ W LOZANNIE. 
PAT. — LOZANNA, 13 lipca. — Z po 

wodu nieprzejednanego stanowiska dele­
gaci! tureckiej, dziś po 4-o godzinnych na 
radach z Ismetem Pasza, rokowania, któ 
rych zakończenia oczekiwano w najbliż­
szych dniach, zostały znowu przerwane. 
Powstają nowe trudności w uregulowa­
niu kwestii, dotyczące] opuszczenia cieś­
nin prez koalicyjne okręty wojenne. Nie 
mniejsze trudności zdają sir wywoływać 
przy różnych kwestiach koncesyjnych, 
zwłaszcza sprawa koncesji na linii kole­
jowej Chlwa - Sumsum a także koncesja 
udzielona Schesterowi pod Mossulem, do 
do której pretensje zgłasza Turecko - Per 
skle Tow. Naftowe. 

SPRZEDAŻ ZBOŻA ROSYJSKIEGO. 
PAT. — MOSKWA, 13 lipca, — Rosyj­
ska Agencja Telecrafiiczina donosi, że w 
najbliższym czaste zostanite założone sze 
reg biur oelem sprzedaży zboża rosyj-
skfego. Centrala na Niemcy zostanie u-
tworzana w Hamburcu, 

POLSKO - FRANCUSKA KONWENCJA 
HANDLOWA. 

PAT. — PARYŻ, 13 'utfea. — Z powo­
du uchwalenia przez senat konwencji 
handlowej pomiędzy Francją a Polską, 
komisja fifiransowa wynaiziiła swą radość 
że stosunki francusko' - polskie zacieśnia 
ją siie. coraiz bardziej i mają coraz to real­
niejsze podstawy. 

STREJK ROBOTNIKÓW PORTO­
WYCH W HAMBURGU. 

PAT. - HAMBURG, 13 lipca — Ro-
boMcy portowi rozpoczęli strejk. 

oo * 

PADEREWSKI WE WIEDNIU. 
Pisma wiedeńskie podosją, że Pade­

rewski przybędzie wkrótce do Wiednia. 
Paderewski zmterża w Wiedniiu koncer­
tować jedynie na cele fHantropitfne. Pter 
wszy koncert odbędzie sic w wtedeńsk 
erze ap 
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tCHA ŚMIERCI Ś.P. K. OSWALDA. 
W związku z talemnlczeml okoliczno-

fciaml, w jakich nastąpiła śmierć ś.p. K. 
Dswalda, artysty teatru miejskiego, oraz 
je.względu na krążące po mieście pon­
oś];!, żs mamy tu do czynienia z wyrafi-
towanem morderstwem, prokurator na­
rażał wstrzymać pochowanie i zarządził 
\.kc]e zwłok. 

KONSULAT NIEMIECKI W ŁODZL 
Jak wiadomo istniała dotychczas w 

Łodzi t. zw. „Passtelle", która załatwiała 
tylko nielicznych interesantów z powodu 
braku rozległych kompetencji Mając na 
wzgle.dz>'e potrzeby zarówno przemysłow­
ców łódzkich, którzy pozostają w stosun­
kach z Niemcami, jak również biorąc pod 
trwagę interesa samej ludności, władze 
centralne utworzyły konsulat w Łodzi, a 
Jkonsulem mianowany został p. Hoffman, b. 

:awskich dodatek ten już - . in«zvka 1 SZtuka. w łódzkich blankach brane leair, UlU^y^a i ^>^ 1 "" 

Sprawy łódzkie w Warszawie. Dnia 
12 bm. przedstawiciele magistratu w oso­
bach pp. prez. Rżewsktego ł dyr. Wydfc. 
Potokowego, dr. Weissberga, łrofierwen 
Jowaii w M.S. wewn. w aktuaflnych dla 
finansów miasta sprawach zalegających 
podatków od biletów tramwajowych ko­
lejek dojazdowych I od elektrycznośćf dla 

Selów ruchu oraz w sprawie nteuzasad-
tonego potrącenia przez dyrekcję kole­

jek dojazdowych 20 proc. za pobór po­
bór poda to od biletów jazdy. Ze względu 
ro dotkliwe szkody jakie ponosi kasa 
ro*jska z powodu nieuregulowania wy-
mienimiych wyżej kwesijjii, Ministerstwo 
przyobiecało załatwić je w najbliższych 
dniach zgodnie z postulatami przedsta­
wicielami zarządu m. Łodzi. 

Delegaci magistratu pros PT? równo­
cześnie o ostateczne załatwienie sprawy 
uprawomocnienia wyborów do rady 
miejskiej. Prezdstawiciel mm. spraw 
wewn. (Wydz. Samorz.) p. Porowski za 
pewnił. że w ciągu dnia 13 lub 14 bm. wo 
jewództwo łódzkie otrzyma z Inicjatywy 
fekret zatwierdzający. 

Z sądownictwa. P. o. sebWego dr. H. 
Stachowskl mianowany został podproku 
retorem przy s. o. w Łodzi <b) 

O wypłatę dodatku za czerwiec urzęd 
rllkom banków łódzkich. Główny urząd 
statystyczny w Warszawie ogłosił za 
czerwiec roku bieżącego mnożnik diro-
tyżniany 43 proc. według powszechnej 
opjnj! o połowę mniejszy od rzeczywiste 
?ro Wzrostu drożyzny. Przeważna część 
banków warszawskich dodatek ten już 
wvo!a.C/!a I w lódzk 
by ły pod uwagę dane statystyczne war 
s,:a\vsktego urzędu, jednak dotąd zaled­
wie wypłaciło ten dodatek kffka banków. 

Z każdym dniem artykuły pierwszej 
potrzeby rosną w cenie, a banki odwleka 
fac do końca miesiąca wypłatę dodatków 
drożyźntanych, narażają swych pracow­
ników na straty. 

Trzeba zaznaczyć', że pensje pracow 
nllków bankowych są o wiele niższe od 
poborów zatrudnionych w przemyśle I 
handlu, nic też dziwnego, że pomiędzy 
bankowcami zaczyna się ferment, co ban 
ki winny wziąć pod uwagę, aby nte do­
puścić do powtórzenia się zeszłoroczne-
co bezrobocia, (p) 

Nowe kierownictwo drukami państ­
wowej w Lodzi. Główna dyrekcja dru­
karni państwowych przy prezydfium ra­
dy ministrów W Warszawie połeciJa ob­
jecie kierownic rwa łódzkiej drukarni pań 
stwowej p. Henrykowi Jeleniowskiemu 
CpćemobiWzowanemu oficerowi W . P.), 
znanemu organizatorowi na gruncie łódz 
kim drukarni DOK. Nr. IV, oraz szeregu 
Innych drukarń tak wojskowyclt, jak i cy 
wBnych. , 

P. Jelenio wsfle? objął urcędbwaufc z 
dniem 10 lipca r. b. (p). 

Zjazd lekarzy • dentystów a związek 
lekarzy - dentystów łódzkich. W dniu 
24 b. m. rozpocznie się we Lwowie pier­
wszy zjazd lekarzy - denrtrystów, zwoła­
ny z intojartywy dyrektora uniwersytec­
kiego instytutu dentystycznego, profeso­
ra dr. A Cieszyńskiego. 

Na zjeździe powyższym będzie otwar 
ta równireż wystawa, obejmująca dział 
objekflów naukowych, urządzenie insty­
tutów, klinik, dział techniczny. 

Przewid-iane są również zniżki kołe-
:,wo przy większych anuptach ua&esitni-

W związku z lem, w najbliższych 
dniach związek zawodowy lekarzy - dteu 
tystów zwołuje nadzwyczajne z groma 
dzeaiie, celem powzięcia uchwał w spra 
wie dezyderatów 1 wniosków łódzkiego 
oddziału na powyższy zjazd i wyboru de 
legatów, (p). 

Zjazd legionistów. W 'dniach* 4, 5 i 6 
sierpnia r. b. z okazji rocznicy przejścia 
granicy przez pierwszą kompanję legjo-
niłstów w r. 1914 związek b. legionistów 
zwołuje ogólno - krajowy zjazd legioni­
stów do Lwowa, przy współudziale dfclc 
gatńw okręgowych. 

Na zjaKd powyższy, o ile nie zajdą nie 
przewidziane przeszkody, ma przybyć 
również p. marszałek Piłsudski. 

Łódzki związek b. legionistów dele 
guje na powyższy zjazd prezesa związku 
p. Jawa Rutkowskiego oraz członka p. L 
Młguły. (p). 

Zebranie POW. Oncgdaj odbyło się w 
lokalu związku pracowników miejskich 
zebranie dyskusyjne POW. 

.Na zebraniu tem p. Groblewski wy­
głosił referat, w którym bardzo szeroko 
i treściwie omówiona została dola robot­
nika w stosunku do zagadnień w prze­
myśle, jak również poruszoną została 
sprawa rządu Witosa, 

Prelegent omawiał zagadnienia aflcfoi 
alnc tyczące słę zahamowania procy w 
przemyśle i ogniom fez dnia wprowadzone­
go przez rząd w sprawach eksportu. 

To ciężkie położenie przemysłu robot 
nlcy w zupełności pojęli i występują do 
obrony przemysłu jako do warsztatu 
swej pracy, który został zagtroźomy. 

Wynika z fego potrzeba zajęcia nega­
tywnego stanowiska do rządu Witosa, 
który jest rządem paskarstwa wiejskiego 

W ożywionej dyskusji bral cały sze­
reg mówców, którzy wypowiadali się za 
skoordynowaniem akcji robotników i pra 
cującej inteligencji, (b). 

Golenie podrożało. W dhfiu wczoraj­
szym cennik opłat za czynności fryzjer­
skie został podniesiony o 50 proc-

Jednocześnie cech majstrów fryzjer 
i k ł : h zawmdołnJł związki zawodowe pra 
cownlków fryzjerskich o podwyżce płac 
pracownikom wszystkich kategorii o 50 
procent, (b). 

Skandaliczne 
zarządzenie. 

Zdarzył się fakt niesłychany w żad-
nem środowisku europejskim. Mianowi­
cie odebrano passe-partout do Teatru 
miejskiego recenzentowi „Tygodnika 
łódzkiego" za to, że wymienione pismo 
zamieściło artykuł, który w niezbyt poch 
lebnych barwach malował obecna gospo 
darkę teatralna. Fakt ten w nader złym 
świetle stawia władze, które wydały po­
wyższe zarządzenie, i zmusza nas do jak 
najostrzejszego napiętnowania skandali 
cznego zamachu na wolność nrasv. 

„ r i j l H JiinilLiiin&BLitJi yi i i i i i im i ii ii i i i*» 

przecięte scyzorykiem prawdziwej wiedzy-
Notatki, jakie się pojawiły w prasie S 2 l ° n e stwierdzone naukowo i zo*tw 

w związku z tragiczną śmiercią ś, p. K. uznane przez najwybitniejsze powagi o** 
Oswalda, mogą nasunąć przypuszczenie, kowe za przejaw nieznanych jeszcze w 
że był on ofiarą spirytyzmu, i że przed- kładnie si} przyrody. Natomiast nie 
wczesny jego zgon spowodowany został ' c i 7 mieszać' spirytyzmu, jako powai^ 
jedynie tera, że zmarły poświęcał się za- 1 niezmiernie ciekawej nauki, z praktyk*' 
gadnieniom spirytystycznym, które uczy- m l ludzi nerwowych i naiwnych, któtfl 
niły z niego człowieka nienormalnego, Wdzą w nich potwierdzenie swych 
niemal zboczonego umysłowo. Świat du- rzeB« Poruszające się stoliki i inne zf9^1' 
chowy zmarłego przedstawiano w taki s ' t a s a- dla nich dowodem istnienia tl^ 
sposób, jakgdyby był to oały szereg cho- pozagrobowego, a to) co medja mówią I"' 
robliwych majaczeń, histerycznych nastro P*s z rl w czasie seansów, jest uważaneJ> 
jów i rozmów z duchami, jakgdyby był to objawienie mądrości najwyższej. Lud*' 
świat ciemnych przesądów i zabobonów, nerwowi i mało inteligentni doznaj? * 
którym nieboszczyk poddawał się i w seansach spirytystycznych głębo!<lC 

które wierzył święcie. Co gorsze z notatek wzruszeń i nieraz wszystkie swe czy" 
tych wynosi się wrażenie, że los, jaki w życiu dostosowują do rad i nauk, otrtr 
spotkał ś. p. Oswalda, grozi każdemu, mywanych od „duchów", 
kto zbyt pochopnie oddaje się studjom Oczywiście tego rodzaju ślepa ^ 
nad zjawiskami nadprzyrodzonemi, temi ' u ^ z ' ciemnych lub mało intefigentny*' 
„głupstwami", — jak twierdzi szeroki o- w „nadziemskość" i „zagrobowość" fl*' 
gół — które służą jedynie w tym celu, aby wisk metampsychicznych, jest obja*^ 
źli ludzie wyzyskiwali je dla opętania cha- bardzo niepożądanym i mogącym 
rakterów słabych i chorobliwych urny- wrzeć nader zgubny wpływ na ludzi &f 
słów. nio wrażliwych. 

Niema chyba potrzeby rwdkreślać o Natomiast należy uchylić czoła r , 
ile przekonania te są niesłuszne i do ja- wielk>emł umysłami uczonych, którzy 
kiego stopnia nie odpowiadają one rzc- lękając się śmieszności, śmiało przy*^ 
czywistości, ani w stosunku do po wyż- pih" do naukowego badania zjawisk *P. 
szego wypadku, ani biorąc rzecz bardziej rytystycznych. Ludzie ci nie szukają ** 
ogólnie. Wszyscy wiedzą doskonale, że moralnych czy politycznych n medjów 
ś. p. Oswald był człowiekiem najzupeł- duchów, pukających w stolikach, lecz P 
mej normalnym, artystą utalentowanym, dają wszystko szczegółowym, sumieflOr 
który występował na scenie i niczem nie studjom. 
zdradzał swego desperackiego zamiaru. Nauka o spirytyzmie fest dzisiaj 
Ci, którzy się z nim stykali, twierdzą jed- dzą potężną, rozporządzającą ^caSf^ 
nogłośnie, że w jego umyśle nie było nic poważnemi dziełami oraz specjalnerni 
takiego, co mogłoby wzbudzić podejrzę- stytutami, uposażonemi w najlepsze P«̂ | 
nie lekarza. To też należy zaprotesto- rządy do badania tych tajemniczych ^ 
wać gorąco przeciwko czynieniu z nie- wisk. Koło uczonych, pracujących * 
boszczyka ofiary spirytyzmu, który ma gałęzi wiedzy, powiększa słę stale Kv\ 
rzekomo gubić dusze ludzkie i wykolejać siada dzisiaj w swych Bzeregach nal 
umysły. Spirytyzm jest dzisiaj wiedzą bitniejszych profesorów świata. Od <* 
znaną i uznaną, którą zajmują się najpo- su do czasu odbywają się kongresy 
-•—i-j-ł-i : . „ . . „ A ł , . , ^ ; n kt<Wch dzynarodowe, które są sensacją dm* 

Tentr miejski. W sobotę, 14 czerwca po-
wtónenie wczoraj»iej prcmjery głotoa " tuk i 
Schoenhcrra „Tragedja dzieci", oraz „Róża Ze 
romakiego, w rolach głównych pp. WernUówna, 
Szyndler, Rzęckl, Rakowski, Pilarakl ł Sarnecki. 
Retyłemił Mayen ł Sarnecki 

Józel Węgrzyn. Wczorajsza premiera sensa­
cyjnej sztuki Karola Mura „Szał miłości" z udzia­
łem znakomitych artystów pierwsze) sceny pol 
skiej teatru „Rozmaitości" doznała entuzjastyczne 
go przyjęcia. Świetna tradycja, nazwiska wyko­
nawców, efektowna treść sztnki, sprawiły, ze pu­
bliczność łódzka zgotowała artystom burzliwa, 
owację. Felicja Płchor i Józef Węgrzyn stwarzyli 
kreacje tak kapitalne, jakich Łódi dawna nie 
widziała. 

Jan Szymański porywał ekspresją i siła. tra­
gizmu. P. Owerło dał wyborną postać Charanso-

Inni artyści tworzyli zgrany zespół. 
Dziś drugi występ i powtórzenie premjery 
Biletr w ograniczonej juz ilości w kasie „Scali'", 

ni 

ważniejsi uczeni współcześni, a których dzynarodowe, które są sensacją <h» 3'.. 
mimo to nie można podejrzewać o jakieś ich wyniki wzbudzają powszechny V° u 
zboczenie umysłowe lub o szarlataóstwo. i ogólne zainteresowanie. Ostatnio ^ 

Przeciwnie, za niedostatecznie rozwi- kongres odbył się w Kopenhadze, a w 
niętych umysłowo należy uważać tych, ku bieżącym, na jesieni zbierze się w * 
którzy odrzucają możliwość istnienia spi- szawie. 
rytyzmu i zjawisk spirytystycznych, któ- Wyniki ifych badań' mogą w nas wT*' 
rzy w tych zjawiskach widzą coś nadprzy- lywać zdumienie i entuzjazm, ale nł« j* 
rodzonego, jakieś cudy i objawienia. Tym- winny nas wytrącać z równowagi °u 
czasem w zjawiskach spirytystycznych wej ani pozbawiać krytycyzmu n a U j^ e tó, 
mamy do czynienia nie z czemś nadprzy- go. Natomiast winniśmy żywić n» d j 
rodzonem, nie z czemś co stoi poza na- że na drodze poważnej pracy nau* ^ 
szym św>atem, w którem żyjemy, lecz z dojdziemy do zupełnie nowych 
faktami i siłami dotąd niezbadanemi, któ- re być może wywołają rewolucję w 
rych wyświetlenie i bliższe poznanie nie dotychczasowej wiedzy ludzkiej 
wywraca obecnej nauki, lecz znakomicie spektywa ta n'e powinna nas Pr"~ 
ją rozszerza i uzupełnia. gdyż nie będzie to robota destruk^Jj, 

Zjawiska zwane spirytystycznemi, lub lecz radykalna przebudowa dz'sJ«15I'jj|< 

w nowszej terminologii metampsychicz- naszych pojęć, która nie będzie mi* ^ 
nemi, jak przenoszenie się przedmiotów wspólnego z nową raligją, z żadnepw 

bez niczyjego dotykania, lub objawy t. mei wierzeniami lub sektami. M 
zw. materjalizacjł, nie mogą być dzisiaj od J« Pra*** 
rzucone jako złudzenie lub oszustwa, gdyż 

Zderzenie cyklisty z tramwajem. ^ 
....„^ „ ™ «h_ i wraz z rowerem tak sttnte, że n j , 

jeździec uległ złamaniu prawej ^Lyttf 
Bezpośrednio Po ĵjnrpjdW ̂  ^ 

na. 

-oo-

POLA NEGRI OPUŚCIŁA JUŻ CHAP­
LINA. 

Pisma amerykańskie donoszą, że Cha 
pita, król f i lmowy komediantów i Pola 
Negri, królowa „wampirów" ekranowych 
zeTwali ze sobą i odwołali swe zaręczy­
ny. Pola Negri zwróciła już Chaplinowi 
wspaniały pierścień zaręczynow. 

Podobno Jak3ś inny wybitny aktor f i l ­
mowy, Francuz rodem, zawładnął ostat­
nio sercem Po!5. Wypadek ten wywołał 
wielką sensację w Hollywood, kaliifomij-
sk!ej kolonii f irnowej. 

Chaplin, jak mówią, nte robi sobie wie 
le z niestałości Poli Negri 1 pociesza się 
że jego następca też będzie zdradzony 
przez krewką Połę 

Od począlku sezonu wiosennego ob­
serwować można było nie tylko na bocz­
nych ulicach, ale i na ulicach, na których 
panuje bardzo ożywiony ruch, „brawuro 
we" jazdy amatorów sportu na „stato-
wych" rumakach. 

Jeźdźcy ci chcąc widocznie zaimpono 
wać przechodniom swą zręcznością i ifi 
•norancją wszelkich innych środków ko­
munikacji, jeździli po szynach tramwajo 
wych z wielką szybkością, jak gdyby 
naigrywając się z grożących im niebez 
pieczeństw. 

Nic więc dziwnego, że knonfóka poli 
cyjna nie notowała nigdy tak wiele wy­
padków wjeżdżania przez f t a l o w e " rU 
maki na przechodniów, jak w r.b. Do ta­
kich zwolenników .kawalerskiej" jazdy 
należał również 40 ietrti Bolesław Braj 
ter, nauczyciel, zam. przy ul. Anny 19. 

Brajter przejeżdżając ul. Piotrkowską 
po szynach tramwajowych, chcąc wymi­
nąć nadjeżdżający z przeciwnej strony 
tramwaj, wjechał na sąsiedni tor, nie za­
uważywszy nadjeżdżającego z tyłu tram 
waju nr. 4, który uderzywszy gwałtow-
inie Brcjtera przednią platformą, rzucił go 

Da tegoż tramwaju uważając .££ ^ 
za skończoną, chciał ruszyć 
jednak zatrzymany p r c f ^ opró^ U 
prz-echodniów. Brejtona, & 
mania nogi utegł ogólnemu o b r a ^ ^ 
ła, odwieziono w stanie cięz^m' 

przy ul. Drewnowskiej 
Wypadek ten winien być:V ^ ^ 

dła zwolenników wesdłej ^f\' 
cześnie winien skłonić o g ^ d n j c l ' J 
stracyjne do wydania odpoww^j^ 
rząd&eń, któreby unwrrwwary W ^ 
werową 

na sumQ 3.000.000 " k . wys j^gj^ 
renbaum I żyro: F-rny Cukier n c , 
I Taub, Wschodnia 70, » Wy-^ 
genstens Wschodnia JN 
Kopel, Piotrkowska 37, między 
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690—1 Rodzina. 

Dnia 12 b. m. rozstał się z tym światem 

ś-Tp-
Kazimierz Freuden 
Zmarły, z którym znajdowaliśmy się w zażyłych stosunkach handlowych był człowiekiem o nie­

skazitelnym charakterze i kryształowej duszy. 
Cześć Jego świetlanej pamięci! 

681—1 Towarzystwo CASINO-O&Ê  

W dniu 12 b. m. r o z s t a ł s i ę z f y m ś w i a t e m p e ł e n n a j l e p s z y c h n a d z i e i i s u b t e l n e g o t a l e n t u a r t y s t a 

K A Z I M I E R Z O S W A L 
Z m a r ł y b y ł ś w i e t l a n ą p o s t a c i ą w t e a t r z e , c z ł o w i e k i e m g ł ę b o k i e g o s e r c a i n i e s k a z i t e l n y c h i d e a ł ó w . P a m i ę ć 
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Cześć Jego Popiołom! 

Pobór rocznika 1902. 
°*mowa z przewodniczącym komisji 

Przeglądowej pułk. Borowskim. 
S J C l t oóozących się 

P r z e Sląd 
obecnie prac 

b"' *Wró~.y z i e popisowych rocznika 
u ^ i s ^ C ^ m Y ^ d o przewodniczące 
^ N s ^ P o g l ą d o w e j Nr. 1. k u j k o w n ł k a 

^ t a ł t ^ * Prośba o zobrazowanie prośbą 
u Pracu. 

W rocznika 1902 odbywał się w 
a ilość * s WT- n ^P^rde normalnych, -

y 8 ^ ' ^ c y c h się na komisje przęglądo-
^ ogólnie ostatnio, była minimalna. 

) t>oV,!Y°h w * a ś n i c urządzono dodatko-

\ T 1 kończy się 17 b. m., a nie jak to 

N niestawiennictwa były rów-
^ ^ n i e normalne, popisowi tłuma-

P r z e W a i n i c wyjazdem, co ud?-
^ ą znośnymi dokume 

'Ds 1'eż niestawiennictwa 
z WV" ' "prawidłowe sporządzanie 

hiądae komunalne, albo też bar-

dzo często przeoczanie wielu poborowych, 
którzy ostatnia dopiero wciągnięci zostali 
na l !stę. 

Również poborowi rocznika 1902, któ­
rzy w roku 1920 służyli ochotniczo w 
armji i padli na polu walki lub zaginęli, 
skreślani są dopiero obecnie z list. 

Wcielanie poborowych do oddziałów 
rozpocznie się na jesieni, najprawdopodo­
bniej koło października z chwilą zwolnie­
nia rocznika 1900 i 1901. 

Odroozenia otrzymała znaczna ilość u-
czniów i akademików z art. 64 i jedynych 
żywicieli z art. 61, a przy uwzględnianiu 
uczniów i słuchaczy wyższych uczelni ża­
dne specjalne trudności ne zachodziły. 

Po skończeniu dodatkowego poboru 
członkowie komisji otrzymają dwutygo­
dniowy urlop, a z dniem 15 sierpnia roz­
pocznie się przegląd starszych roczników 
18& 

Kwestja ostatecznego wcielenia do od­
działów, jak również sprawa tego, jakie 
losy będą zaliczone do pospolitego rusze­
nia — nie zostały definitywnie ustalone. 
W każdym bądź razie zaznaczyć trzeba, 
że aparat techniczny funkcjonował nad­
zwyczaj sprawnie, bo zdarzały się dni, pod 
czas których załatwiano przeszło 170 po­
borowych, tak że pobór rocznika 1902 do­
konany został w warunkach normalnych i 
wypadł na ogół bardzo dobrze, (b). 

oo 

Udaremniona kradzież. 
W nocy z dnia 12 na 13 niewiadomi 

sprawcy usiłowali dokonać znacznej kra 
dzieży w składzie German i Stattler 
(Wschodnia f>3). 

Złoczyńcy prawdopodobnie zdtanadli 
sie do składu przed zamknięciem tegoż i 
nkryci oczekiwali nadejścia nocy. Po-
czem przeu okno poczęli wynosić sztuki 
towaru składając je w bramie domu. 

Gdy około godz. 3 złoczyńcy chcieli 
towar wynieść, usłyszeli dzwonek przy 
bramie, skrył' się więc na schody iron-
towc. 

1 "ozorca demu idąc otworzyć bramę 
powracającemu do domu dr. Zylhcrstro-

I o powyższem zawiadomił nte otwiera­
jąc bramy dr. Zyłberstroma, który teź 
podążył zawiadomić o tern pelkrję. 

Złoczyńcy zrozumiawszy, )ż usJłowa 
nia ich są udaremnione, wybiegli z sieni 
i obezwładniwszy dozorcę, zbiegli uprze 
dzając o grożącym ntebezp&eczeństwlte 
dyżurujących na -ulicy towarzyszy omaz 
oczekującą na nich na ul. Wschodtntej re-
sorke. 

Łup odebrany złoczyńcom w postaci 
około 40 sztuk towaru przedstawia war­
tość przeszło 100 miljonów mk. 

Energiczne śledztwo w toku. (b). 

Odpowiedzi Redakcji. 
Panu „Stałemu". Kwestje positępowa-

nia spadkowego i podatków spadkowych 
zbyt są skomplikowane, abyśmy byli w 
stanie wyłożyć je na tym miejscu. Nie o-
bejdzie się Pan bez pomocy adwokata, 
któremu radzimy oddać całą sprawę. 
Sprawy spadkowe są zwykle zawiflełane 
i bez dobrej znajomości prawa trudno je 
prowadzić. Może Pam .łatwo ze wzglę­
dów formalnych utracić swoje uprawnk 
nia. 



Wobec widma strejKu włóKniarzy. 
Jak mają być obliczane pensje w przemyśle 

włókienniczym, 
Żądania robotników są nierealne, ale również nie wytrzymują krytyki prepozyci 

przemysłowców. 
W dniu dzteitejsizym zemdlą sfle ponow­

nie przedstawiciele przemysłowców i ro 
botników, aby pertraktować w sprawie 
uregulowania sprawy plac robotników 
przemysłu włókienniczego. 

Żądania związków robotniczych pole 
Salą po pierwsze na podniesieniu ptacy 
robotnika podwórzowego do wysokości 
kosztów utrzymania, określonych przez 
komisję do badania zmian kosztów utrzy 
mania 1 odpowiedniego podniesienia płac 
innych kategorii robotników, po drugie 
zaś na przyjęciu orzeczeń wspomniane] 
komisji za podstawę do dalszego normo 
wanla stawek. 

Na środowej konferencji przemysłów 
cy obydwa żądania związków robotni­
czych odrzueli. Na punkt 2-gi miie zgo­
dzili się zasaidiniczo, naitomiaist na pierw­
szy wyrazil i gotowość podwyższenia 
plac robotniczych jedynie o 30 proc. 

Żądania robotnicze mają na oehi pod­
niesienie stopy życia robotnika, która 
wskutek rozszalałej drożyzny obniżyła 
sile ostatniemu czasy znacznie. Jest rze­
czą dla naszych stosunków charaktery­
styczną, że zarówno fabrykanci, jak i ro­
botnicy, a w k c obie układające sle strony 
nie mają właściwego pojęcia o tein, w ja 
kim stopidu skurczyła się realna wartość 
plac robotniczych. Gdyni w rozmowie z 
przedstawflcielem związków robotniczych 
zwrócił uwagę na anormalność tego zja­
wiska i zapytałem, jak mogą robotnicy 
pertraktować, nie będąc uzbrojeni w cyf­
ry, potwierdzające słuszność wysunię­
tych żądań, otrzymałem odpowiedź, że 

STOSUNEK PROCENTOWY PŁAC DO 
NYCH PODŁUO SCHEMATU O. U. S. 

jesf To o ryle niekonieczne, że również 
fabrykanci odpowiednich niaterjatlów nie 
posiadają. 

Tymczasem dane liczbowe, w pierw­
szym zaś rzędzie porównawczo ujęte o 
płacach robotniczych i kosztach utrzy­
mania, ścisłe odzwiiciiadlają istotne poło­
żenie robotnika i pozwalają ustalić, jak 
należy podnieść płace, aby robotnik osią 
gnał tę czy inną stopę życia. 

W moich rozważaniach zia punkt wyj 
ścfa biorę, stopę życia robotników przed 
wojną. Ustalam ją oddzielnie dla poszczę 
gólnych kategorji zawodowych za po­
mocą porównania przeciętnych płac z 
kasatami utazymania, obliczonemi na 
podstawie budżetu rodzinnego Głównego 
urzędu statystycznego. Wprawdzie 
wspomniany budżet pomyślany jest fąital 
nie, zawiera bowiem racje minimalne, a 
nadto nie uwzględnia wydatków na o-
dziez, co pewnemu dowcipnemu kry ty­
kowi dało asumpt do nazwania go afrykań 
skim, gdy dotąd nazywiamo go jedynie 
głodowym, jednakże cfla naszych celów 
nadaje się w zupełności,. Chodził nam bo­
wiem nile o ustalenie rzeczywistej wyso­
kości kosztów utrzymania robotnika, lecz 
o stosunek jaki zacliodizil w różnych cza 
sach pomiędzy placami rOboflniCzemii, a 
oftejałtoemi kosztami utrzymania, które 
przyjmiemy jako stałą jednostkę wydat­
ków. . 

Poniższa tabelka przedstawia ten sto 
sunek w lipcu 1914 roku, w czerwcu rb. 
przeciętnie w ciągu miesiąca oraz w piter 
wszym tlygodniu lipca rb. 

KOSZTÓW UTRZYMANIA, OBLICZO-
(KOSZTY UTRZYMANIA — 100. 

Kategorja zawodowa 

Robotnik podwórzowy . , . 
Ślusarz na porządnych robotach . , 
Monter . 
Zamiataczka . . . . . 
St. robotnik wykończalni przy foluszach 
Tkacz na 2 baw. krosnach do 36" 

„ » gładkich krosnach szer. do 86" 

Przędzalnia bawełny. 
Prządka . 
Przędzarz 

Przędzalnia zgrzebnej wigonji i odpadków. 
Przędzarz . . . . • . 
Śrubownik . . . . . . . 
Przykręcacz . , . . . . . 

Tkalnia towarów wełnianych. 
Tkacz na krosnach kortowych , 

, , , angielskich . . 

Jak z powyższego zestawienia wyni­
ka, stopa życiowa robotników, zatrudnio 
nych w łódzkim przem. włókienniczym, 
była w czerwcu rb. znacznie niższa niż 
przed wojną. Wzrastająca drożyzna obni 
źa ją ustawicznie, jak to wynika z porów 
nainia danych czerwoowycn z danemi z 
pierwszego tygodnia bm. Przed wojna z 
pośród 14 wyszczególnionych w przyło-
czonem zestawieniu grup 12 zarabiało wię 
cej, niż wynosiły wydatki, objęte budże­
tem Głównego urzędu statystycznego. W 
czerwcu rb. tylko 7 grup ma zarobki, 
przewyższające te wydlatkl W pierw­
szym zaś tygodniu bm. Już tylko Jedna 
kategorja, mianowicie monterzy, zarabia 
ją dosyć, aby pokryć wydatki teoretycz­
nego budżetu. Wspomniałem wyżej, że 
ten budżet daleki jest od życia, że bud­
żet rzeczywisty jest znacznie wyższy. 
Uwzględniając ten moment, stwierdzić 
wypada, że robotnik znajduje się dziś w 
warunkach bardzo ckżkich. 

Związki robotnicze, jak wspomnia­
łem zsiadały podniesienia płacy robofaii-
ka i pfaparcjonaSnego podniesienia płac 
pozostałych kategorji. Przed wojną jak 
to z .przytoczonej wyżej tablicy wynika 
robolinlcy podwórzowi nic zarabiaM tyle, 
aby pokryć całość wydatków, objętych 
tym budżetem. Płlaca ich wynosiła jedy-
n ite 86,1 proc. tych wydatików. i 

Związki robotnicze żądają tedy podnle 
żelowej robotnika ponad po 

lipiec 
1914 

czerwiec 
1923 

I-y tydzień 
lipca 1923 

86,1 55,8 42,3 
137,9 119,6 90,6 
224,1 167,6 127,0 
64,6 47,6 36,1 

143,1 93,7 70,7 
112,0 71,7 54,3 
172,2 100,8 76,4 

107,7 70,2 53,2 
159,4 117,8 • 89,2 

163,8 120,7 91,5 
116,3 112,0 84,8 
107,7 92,8 70,3 

159,4 114,1 86,4 
150,8 98,8 74,8 

zloin z 1914 roku. Ale kwesf(ji' tej nile moż 
ita rozpatrywać niezależnie od drugiego, 
mianowicie stałego w przyszłości regullo 
wamlh stawek płac podług onzeczeń Ko­
misji, badającej zmiany kosztów utrzy­
mania. Jeżeli bowiem płace robotnicze 
nie będą odpowiednio podwyższane w 
miarę wzrostu kosztów utrzymania, to 
przekroczenie stopy życiowej wobec u-
stlawicznego wzrostu drożyzny szybko 
nfriie. Już dziś zresztą — podług prowi­
zorycznych obliczeń miejscowego Wy­

działu Statystycznego — koszty utrzy­
mania są wyższe od przeciętnych kosz­
tów w czerwcu bllzko o 40 proc., co za­
tem idzie o przekroczeniu stopy życia 
przedwojenne] można mówić tylko w od 
niesieniu do przeciętnych kosztów utrzy 
mania w ubiegłym miesiącu, ale już nie w 
stosunku do chwili obecnej. 

Jożeliby natomiast fabrykanci zgodzi 
U się »a regulowanie płac podług orze­
czeń Komisji do badania zmian kosztów 
utrzymania, to żądanie podwyżki 82-pro 
centowej (tyle wyniosłaby podwyżka, 
zażądana przez robotników) byłoby dla 
przemysłowców nie do przyjęcia. Na po 
czątku bowiem przyszłego miesiąca mu­
sieliby podnieść płace o dalsze 50 proc, 
bo conajmnie] tyle — sądząc z dotychcza 
sowego przebiegu cen w bieżącym mie­
siącu — wyniesie wzrost kosztów utrzy­
mania w lipcu. 

Inneml słowy, wartość realna płac 

robotniczych przewyższyłaby trwale war 
tość przedwojenną. Tego w obecnych 
warunkach nie żądają, przypuszczam, 
związki robtniteze, gdyż nie leży bynaj­
mniej w ich interesie zagwożdżenile prze 
mysłu. 

Wypada tedy stwierdzić, że żądania 
robotnicze w całości wzięte są nierealne. 
Ale również nie wytrzymują krytyk i pro 
pozycji przemysłowców. Zaofiarowana 
przez nich podwyżka 30-procentowa nae 
doprowadziłaby zarobków robotniczych 
nawet do poziomu z ubiegłych miesicęy, 
który przecież znacznie odbiega od po­
ziomu z r. 1914-go. Przy tej podwyżce 
płace dtzictnne poszczególnych kategorji 
wyniosłyby: robotnika podwórzowego 
mk. 19.230, ślusanzta na podrzędnych ro­
botach mk. 39.760—42.401, montera 
52,301—63.189, zamiataczki 16.408, star­
szego robotnika wykończalni przy folu­
szach 32.145, tkacza na 2 bawełnianych 
gładkich krosnach szer do 36 cali 24.681, 
tkacza na gładkich krosnach szer. do 84 
cali 34.724, pządki w przędzalni bawełny 
24.193, przędzarza tamże 40.562, przędza 
rza w przędzalna zgrzebnej wilgonji i od­
padków 41.574, śrubownika 38.573, pmzy-
kręcacza 31.947, tkacza w tkalni towa­
rów wełnianych: na krosnach kontowych 
39.301, na krosnach angielskich 34.032. 

Jeżeli porównamy te płace z koszta­
mi utrzymania w pierwszym tygodniu 
lipca, które wynoszą okrągło mk. 35.000 
dziennie, to okaże się,' że te podwyższone 
zarobki są w takilm samym mniej więcej 
stosunku do obecnych, a nawet już. nie o-
becnych, bo drugi tydzień lipca zazma-czyi się nowym wzrostem oen, lecz w sto 

sunku b*o zeszłorocznych kosztów <*? 
mania, w jakim były czerwcowe 
ki w stosunku do czerwcowych 
utrzymania. Czyli robotnicy wywalaj t 

by w rezultacie... czerwcowy po^ ie 1 1 ^^ 
robków ten sam1, który wywołał talkJy 
kiem rozgoryczenie wśród rodzin rot? 
niczych i który jest przyczyną całej * 
c j i 

Na jakieg więc podstawie n 
oprzeć porozumienie? 

Najuczclwszem ze strony fa D r J , .y 
tów i najmniej krzywdzącem robottw\l 
byłoby podniesienie płac w s t 0 ^ \ 
wzrostu kosztów utrzymania i a I , a ' . < !L : 

ne dalsze regulowanie kwest]! płac Wj] 
wdzie dla robotników oznaczałoby A 
narazić dość nikłą poprawkę, gdy * J 
wzgL 30 kilka procentowa podwyżka J 
idzie w parze z realnym wzrostem O 
żyzny, ale Już w pierwszych dniach *JJ 
pnia po otrzymaniu nowe] 50 proceflWj 
a może I wyższe] podwyżki — osiami 
by względnie dobra stopę życia. <jA\ 

Jeżeli jednak przemysłowcy- ^*-« 
miarą nie chcą zgodzić się na systetf 
gulacji plac według orzeczeń Kom^ i ł P i i 
badania zmSan kosztów utrzyma;n^J*i< 
należałoby zbadać, o HLe wzrosły ^SflW 
utrzymania od momentu u s t a n o ^ 
dotychczasowej skadi plac do chwili 
nej, t j . do 2 tygodnia liTpca rb., 1 ortrzn 
ny tą drogą wskaźnik drożyźmianyj^l 
za podstawę do nowego uregulo*^ 
stawek. W ten sposób stopa życ iowi 
botnika będzie nie niższa, niż w 
łych miesiącach. , 

Edward Ross* 

Hi 
4* 
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Wczo.aj wieczorem odbyło się zebra­
nie delegatów fabrycznych związku kla­
sowego. 

N i wstępie p. Kałużyński omawiając 
uchwałę zebrania wszystkich związków 
oznajmił, iż z powziętą na tem zebraniu 
uchwałą, zarząd główny solidaryzuje się z 
wyjątkiem punktu, w myśl którego ma być 
utworzony ogólno-rototniczy komitet nad 
zorczy, gdyż w myśl posiadanego statutu 
zarząd odpowiada jedynie przed centralną 
komisją. 

Również poseł Szczerkowski popierał 
wywody przedmówcy zaznaczając, iż zwią 
zek klasowy nie może łączyć się ze zwiąż 
kami ..żółtemi". 

Przemówienia te wywołały wzburze­
nie ogólne wśród zebranych. Domagano 
się porozumienia ze wszystkiemi związ­
kami celem stworzenia silnego muru prze 
ciw kapitałowi 

Następnie przemawiali członkowie ko­
misji międzyzwiązkowej, którzy nawoły­
wali do przybycia powtórnie na zebranie 
międzyzwiązkowe do domu ludowego w 
niedzielę. 

Rozpętała się burza. Jedni byli za 
nieprzyłączeniem się do wspólnej akcji, 
większość jednak żądała porozumienia się 
z innymi związkami i w rezultacie przyję­
to jednogłośnie rezolucję następującej 
treści: 

„Zważywszy, iż wobec rozbicia klasy 
robotnicze] na wzajemnie zwalczające się 
obozy w chwili, gdy przed robotnikami 
włókniarzami w Polsce stoi zadanie wywal 
czenia Icpszycli warunków bytu, jak rów 
nież biorąc pod uwagę doświadczenie, 
które poucza nas, że rozbicie to paraliżu 
je akcję dalej, że zjednoczeni przemysłów 
cy ustępują tylko pod naporem zjednoczo 
nych sil proletarjatu — zebranie delega­
tów fabrycznych, klasowego związku włó 
kienniczego w Łodzi uważa, iż stanowisko 
zarządu głównego klasowego związku ro 
botników przemysłu włókienniczego, że nie 
poszedł na spotkanie propozycji ogólno 
robotniczego komitetu nadzorczego celem 

H 

U 

Pr skoordynowania wysiłków, podczas 
nej akcji cennikowe], jest karygodn** 
tego powoda wyraża swe niezadowól ̂  

Zebranie delegatów nadaje 
znaczenie otworzenia ogiólno-robot111^ Hi 

go komitetu nadzorczego jako c ^ k ' 
te wzmocni stanowisko rucha h l ^ j J 
w Łodzi i przyczyni się do w z m o ^ j 
odporności 1 siły klasy robotniczej * 
ce z kapitałem. 

Zważywszy powyższe zebrame ^ 
gatów postanawia wydelegować 3 P ^ 
stawicieli do og.rob. kom.nadz. ^> ^fi 
go na ogólnem zebraniu delegat^' ł^j|l 
bryk włókienniczych celem wzn*° ^ 
jego stanowiska i zadzierzgnie0 1 8 ^ 
łączności między deleg. klasoweg0 

og. kom. rob. nadz". , 0jf 
Co do żądań postanowiono rue o(A 

dstaw 1 

i 
pować od warunków p rze d f ^ $ ^ 
przemysłowcom na konferencji 

GROŹBA STREJKU TRAM 
Związek pracowników t r a j 

wych łódzkich wystąpił z żądam*^' 
wyźszenia płać o 30 proc. 

w związku z tem odbyła się ™ H ! 
konferencja miedzy dyrekcją a V17, 

wicietamł pracowników. „Jft 
Na konferencji dyrekcja HW 2 

s ;ę na podwyżkę, wobec czego 
nicy zwołują zebranie na któnemj 
dOwana zostanie rWsza akcja 

K K K K K 

«i K 
ci, 

Hi 

OFIARY 
alożone w administracji „ R e p ^ 

,. NA „OCHRONF, KOBIET"-
uczimfennie 10.000. 
NA „NIEDOLĘ DZIECWCA" 

A. B. 3000 

K a w a l e r 
ppszi\ku]e umeblowanego V'J 
w śródmieściu, najchętniej z % / 
niem łazienki. Gena nie 
roli. Zgłoszenia do ndrn'11'5,. 

„Republiki" pod „Dr. I- 1' 

c. 



Wymogi dyskontowe P. K. H. P. 
Wskutek wprowadzen ia w życie usta-

*j v Przedmiocie podatku od obrotu przy 
^zać można, że zaniknie znaczna ilość 

^™ednakóW) k tórzy , wykorzystując swe 
i f ^ y finansowe, stają pomiędzy fabry-
l^ e n i i & kupcem, uzależniając od siebie 

80 i drugiego. Tego rodzaju pomi-
. ' e °gniw pośrednich jest ze wzglądów 

^gospodarczych rzeczą ze wszech-

mil 

W d a n ą -
toia ? W l ą 2 ' t u z terał przypuszczalnemi 
v "ami w metodach handlu włóknistego 
' 'Jo 1 ^ ° ^ e w & ^ ^ należy zwiększo-
^jPfzyplywu akceptów towarowych, 
IjjT^ywanych przez fabrykanta bezpo-
*SŁ d ° k uPców. Weksle takie stano-

m \ ^ o k o ł o 3 0 d o 4 0 P r o c - ° g ó l o e ! 
SN T ^^^ lu każdego przemysłowca, 
yjj^^czasem P. K. K. P. stawia aa wa-

Alt»' , ̂  weksle, podawane do dyskonta, 

5 
""ty jeszcze żyro pośrednie. Klau-

nl^J^czyni częstokroć koniecznem ucie-
i ^ *K 0 ż Y r a Akcyjnego, co wpływa ze 
1'u c'uiUar ujemnie na samą wartość mo-

^ *«ksla i saakodliwem jest zarówno 
{***mysłu jak i dla handlu, 

'tn t e n n ^ c daJe sł« uzasadnić ani 
^ t ? 1 widzenia celowości gospodarczej, 
iw/* stanowi wzmocnienia gwarancji 
^ weksla, 

GIEŁDY. 
p GIEŁDA WARSZAWSKA. 

| « V • - WARSZAWA. 13 Iipe«. - Ceduła 
Rawskiej. 

U.,. GOTÓWKA. 

w a r -
K,M CZEKI. 
S s T 

P,™ J<>rk 109000 

Nawet Rosyjski bank państwa, który 
nieprzychylnie odnosił s»ę do naszego 
przemysłu włókienniczego, jako groźnego 
konkurenta moskiewskiego centrum ba­
wełnianego, nie znał podobnego warunku. 
Weksle, wystawiane przez kupców wprost 
na zlecenie fabrykanta, były bezpośrednio 
dyskontowane. Jedyny wyjątek stanowi­
ły weksle finansowe, to jest wystawiane 
na zlecenie banków, przy których żyro po­
średnie było wymagane. Wymóg ten był 
więc zupełnie zrozumiały. 

To też żywotnym interesem gospodar­
stwa narodowego jest konieczność jak naj­
szybszego zniesienia stosowanej, dotąd 
przez P. K. K. P., a nie mającej żadnych 
podstaw racjonalnych, klauzuli pośrednie­
go żyra. Dążeniem celowej gospodarki 
społecznej winno być wykluczanie tych 
ogniw pośrednich w obiegu towarów, któ­
re nie okazują U9ług społecznie pożyte­
cznych. W normalnych warunkach ogni­
wa takie zamierają i odpadają same, gdyż 
są pomijane w obiegu wymiennym. 
Jednak polityka dyskontowa P. K. K. P. 
nie sprzyja jak dotąd tej tA — wej tendencji 
gospodarczej. To też r~ 'ne zmiany 
w tym kierunku są nieodzowne. 

WŁ Wroński. 

*« 6500 
> 3275 

^, * l c*d« 18975 

H 4TW 

l> \ 

P°ivJL 1 7 0 0 

re*k* «łot» 90000 

^Tłkonł. 490—5« 

AKCJE. 
h V ł a J * w t y l c a c h marek poUkłchjL 

HaadL ł Prwm. 143—170—1«7 
W ~ n * * - Warw. 70—75 

r * 2i. a 
* • Sp. Zarobk. 350—390 

em. Polsk. 95—90 
4 Jodłowy 690—750 

*NT*. Lwów 36—41-38 
6 ^ f*chodnl 330—370—350 

U Z I E M L , L N 2 6 — 3 0 

\ m Bank Kredyt 28—33 
J^owa 530-520 

595-625-580 
KC. 2 9 0°—3200—3125 
C h ! l 6 * 2 s 5 - 3 2 0 - 2 8 ( 

1 780—815—810 
27000~300O0 

KJL7"1 1 q 5 ~ 1 15-105 
SwT*** 530-575-560 

C ^ T 3 0 - 3 7 - 3 5 . 5 

730-740-732 

E0l«ki.7atł° 220-215-250 
Sk iV° w - Elekt. « - 7 0 - f 7 

- * V ° 3 5 ^ 5 _ 3 9 

Modrrajów 660—800—770 
Ostrowieckie 1050—1150—1100 

V era. 1150—950-1025 
Rudzki 260—320—305 
Ursni 580—575—785 
Podak 110—123—120 
Zawiercie 32000—34000—33000 
Borkowski 72—84—80 
Żaglowa 30—32—30.5 ber. praw 
Trzebinia 125—135 
Nafta 75—69—73 
Pustelnik 97.5—100 
Spirytus 680—660 
Belpol 28 
Zach. Tow. dla Handl. 23 
Skóry i (arbn. 62 
Kabel 85—100 
Warszawa 0.0048 
Wiedeń 0.0080 7/8 
Korony stemplowane 0.0081 jedna czwarta 
PAT: — BERLIN, 13 lipca — Urzędowa (Piur 

wsza gotówka, drugie czeki}. 
Warszawa 157 
Marak polska 153 
Belgja 9325,50—937350 
Włochy 8039,50—8080.50 
Anglja 857.850—862.150 
Ameryka 186.532—187.468 
Francja 11.132—11.188 
Szwajcaria 32.518.90—32.681.' 
Austrja 266.33—267,67 
Praga 5665.50—5694.50 
Dolary 187.ooo 
Funty ang. 86O000 
Franki franc. 11.160. 
PAT. — GDAŃSK, 13 Upca — Urzędowa 
Dolary amer. 213.495—214.535 
Funty szterL 962.587.50—967.418.50 
Marka polska 166.53—167,47 
Przekaz na Warszawę 163.59—164,41 
Przekaz na Paryt 12.369—12.431. 

WIECZORNA POGIEŁDA AKCJOWA. 
AW. - WARSZAWA, 13 lipca _ Tenden­

cja dla akcji mocna. Z akcji oficjalny) h noto­
wano: 

Cegielski 97ooo w płaceniu 
Zieleniewski 8OO000 
Parowóz 150ooo 
Polska Nafta 74ooo 
Z akcji nieoficjalnych notowanoi 
Konopie 220000 ^ 
Pruszków 38ooo 
Nitrat 37,500—40ooo 
Kauczuk 6O000 
Korek 6O000—65ooo 
Opatówek 75ooo—85ooo 
Hurtownia Opał. 7.500 
Polski Lloyd 40ooo. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
PAT. — ZURYCH, 13 lipca Zamknięcfc 

giełdy. 
Berlin 0.0027 
Nowy Jork 375.50 
Londyn 2640 
Paryż 33.80 
Medjolan 24.60 
Praga 17.25 

Sytuacja giełdowa. 
Warszawa, 13 lipca (Telefonem) 

Waluty bez ruchu. Ceduła oficjalna 
głosi zniżki (109 tys. za dolara), podczas 
gdyż arbitraż na Gdańsk kalkuluje się 
przeszło 140 tys. Wszystko idzie po swo­
jemu: klientela domaga się od banku de­
wiz. Banici przedkładają zapotrzebowa­
nie komisji dewizowej. Komisja akceptuje. 
Ale P. K. K. P nie daje walut... 

Dlatego też teoretyczną giełdą waluto­
wą nikt właściwie nie zajmuje się. Świat 
handlowy kalkuluje według Gdańska, gdyż 
i Berlin od czasu zaprowadzenia tam re­
strykcji na wzór warszawski przestał być 
marodajny, a Zurych, Londyn i New York 

są bardzo daleko... 
Na giełdzie akcjo wej panowało dziś 

olbrzymie poruszenie. Niemal wszystkie 
akcje podskoczyły znacznie, a niektóre 
zyskały do 50 procent Jest to dopiero 
początek haussy, która trwać może w 
tempie do września, poczym spodziewana 
jest nowa fala olbrzymich zwyżek. Akcje 
ą wartościami u nas zgoła zaniedbywane-

mi i powinny wraz ze wszystkim dojść 
dziś do,równi złota. 

Z akcji bankowych prym trzyma Dy­
skontowy, który wczoraj notowany był 
w ostatniej tranzakcji 475 tyś. już dziś 
jednak zaczął się od 490 zaś skończył re­
kordowym kursem 560, zyskując w ciągu 
jednego dnia przeszło 30 proc. Również 
bardzo mocno zaniedbywany dotychczas 
Bank Przemysłowców Lwowskich, któ­
rego olbrzymie pakiety akcji Cegielskiego 
Zielińskiego, Nafty i Ojkosu pokrywają 
kilkakrotnie wartość całej emisji, nie mó­
wiąc o wartościach realnych tego banku. 
Akcje dotychczas trzymane są na niskim 
poziomie ze względu na nieporozumienie 
w łonie zarządu, dotyczące stosunku ban­
ku do tow. akc. Gazów Ziemnych. Spór 
jest w stanie likwidacji i akcje Banku 
Przem, Lw. posiadają bardzo wielką przy­
szłość. 

Spółki Zarobkowe lekko zwyżkowo, 
dosięgły w końcu zebrania 390 tys., t. j . 
w porównaniu z dniem wczorajszym zy­
skały 65 tysięcy, czyli około 20 procent. 
Bank Zachodni zniżkowo: spad) w ciągu 
dnia o 20 tysięcy. Akcje przemysłowe 
przy bardzo mocnej tendencji i wytężo­
nym popycie kształtowały się bardzo 
mocno, jednak nie jednolicie. 

Akcje chemiczne utrzymały wczoraj­
sze kursy. Nawet Puls pomimo nowej za­
powiedzianej emisji nie podniósł się. Jed­
nak nie było prawie sprzedających. Akcje 
cukrowe bardzo mocno i zwyżkowo. Cho-
dorów na początku zebrania zaczął od 
595 tys. (zwyżka od końca wczorajszego 
125 tysięcy), doszedł do 625 tys., a skoń­
czył na 580 tys. Częstocice zyskały 225 
tys. na sztuce. Wielkim popytem cieszy 
się Czersk, zepchnięty w zeszłym tygod­
niu przez kulisę do 340 tysięcy. Wczoraj 
zakończono jego notowania 475 tys. Dziś 
maksymalny kurs byl 750, ostatni zaś 680 
tys. Akcje w ciągu tygodnia podskoczyła 
o 100 procent. 

Akcje metalurgiczne i mechaniczne 
bardzo silne. Zaniedbane ostatnio Lilpo-
py osiągnęły ostatnio kurs 240 tys., zysku­
jąc w ciągu tygodnia 100 proc Ostrowieo 
kie nie ruszyły z miejsca. Rudzki okazał 
zwyżkę 35 tysięcy t. j . 10 procent nie do­
trzymał więc kroku ogólnemu poziomowi, 
Starachowice plus 120 tysięcy doszły do 
560 tys,, a była chwila, gdy płacono 575. 
Losy akcji tej ważą się na szalach. Sta­
rachowice, jak wiadomo, toczą poważne 
układy z wielką francuską firmą Schnei­
der et Creuzot w sprawie pożyczki 100 
milionów franków z udziałem francuzów 
w nowej emisji. Zarząd Starachowic nie 
chce jednak przyjąć pewnych warunków 
dotyczących kupowania surowców we 

Francji. Obecnie układy odbywają się 
pod auspicjami rządu. Jeśli doprowadzą 
one do porozumienia, akcje Starachowic 
będą zwyżkowały bardzo pewnie i szyb­
ko. Pocisk ze 102 tys. poszedł na 120, Ak­
cje te, jak słychać, wykupywane są poci-
chu przez austrjackie konsorcjum „Hir-
tenberger Ziindhiitchen und Patronen* 
fabrik". 

Zawiercie straciło mUjon marek, Ży­
rardów zyskał miljon. Akcje nieomal wy-
równywują się. Akcje handlowe, jak do­
tychczas bardzo niskie, okazują słabą 
zwyżkę. Nobel staną) powyżej 300 tys. 
i zatrzymał się na tym kursie. Inne akcje 
naftowe również na tym samym poziomie. 

W . R 

JAK SIE KALKULUJE MARKA POL-
SKA 

Według poóawanych przez nas giełd 
zagranicznych dolar kalkuluje się w mar­
kach polskich: 

1) według giełdy berlińskiej 119.400 
2) według giełdy gdańskiej 130.800, 
3) według giełdy zurychskiej 117.875 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
PAT. — LONDYN, 13 lipca — Wczo-

rajsza deklaracja rządu w sprawie odszko 
dowań miała pewien- wpływ na tranzak-
cje giełdowe. Funty szterl'ngi notowano 
mocno na Nowy Jork, Franki francuskie 
początkowo słabo, w końcu nieco popra­
wiły się. To samo zanotowano w tranzak 
cjach frankami belgijskiemi i lirami wło-
skicmi. Marka niemiecka, która począt­
kowo miała tendencję zwyżkową, spadła 
w końcu znowu do 1.050.000. Dzisiejsze 
notowania na giełdzie wykazują następu­
jące kursy ; Paryż 78,15, Nowy Jork 4.59 
i jedna szesnasta, Bruksela 93.85, Berlin 
1.050.000. 

T E A T R L E T N I 

SCALA" 
w OGRODZIE. 

Dyr. I Hopeimaa. Rier. arl. łom. k 

Ostatnie 2 dni doskoaałego p i o w i 
Jfe 5 . 

Od poniedziałku, d. 16 codzien. 

Wielki lizwju mm 
N o w e s i ł y ! Nowe atrakcje I 

Satanella, 8 k e c l 

Stasio Bronecki, 
ulubieniec publiczności łódzkiej. 

Arizona i Furredij, 
orygin. duet taneczny, ulubienicy Łodzi 

Trupa Kochańskich, 
akt muzykalny. 

4 r>n1li\fl nadzwyczajni parterowi 
l i a l l u r i y akrobaci. 

Charley i Ly, step danserzy. 

Pola Nowacka, pieśniarka. 

Geltner z Rodziną, 
nadzw. akt gimnast. sportowy na kuli. 

BaranSkl, znak. baryton operowy 

HarlCy, mistrz gwizdania, Szlagier! 

Arizona, świetne imitacje. 
GrOSSrOaf l , śpiewaczka operowa, 
i wiele Innych pierwszorzędnych numerów. 
Orkiestra pod kierunkiem D. Bajgelmaną. 
Początek koncertu 8.30, przedstawienia 9. 
Bilety w kasie Scali od 12—2 1 od 5—10. 

Czytajcie „Republikę", 
Codziennie zagadka XX wieku 

'"Owska 16 
LONE EFENDI 

(Tajemnica zagwożdzonej skrzyni). 

„HAREM" (Pantomina baletowa, 
udział bierze 47 osób) 

o r a z c a ł y z e s p ó l w n o w y m r e p e r -
v • , — t u a r z e . — ~ 

Dziś 5 e d $ £ ' d! 15 bm po 2 wielkie przedstawienia, 
po południu o godz. -1-ej dwoje dzieci wchodzi za jednym biletem. 



Dziś wielka premjera! 

Arcydzieło sztuki kinematograficznej. Niebywałe napięcie! 

,Wąwóz śmierć 
Niezwykle zdjęcia' 

W rolach 
głównych: 

Wielki sensacyjny dramat w 6-ciu aktach. 

Lya de Futti i Luciano Albertihi. 
Orkiest ra symfoniczna pod k ierunk iem p. M. Lewaka. 

Nowootworzona 

Fabryka Cukrów i Czekolady 
p. f. 

i Ma 
(Sp. z ogr. odpow.) 

w Łodzi, przy ul. NapiórKowsKiego 23. 

Poleca się wzglądom Sz. Publiczności. 
597-3 

Zarząd Spółki Akcyjnej 
WYROBÓW BAWEŁNIANYCH 

J. K. Poznańskiego 
podaje do wiadomości p. p. akcjonar-
juszów, że Walne Zgromadzenie, odby­
te w dn. 28 czerwca r. b. uchwaliło 
wypłacić akcjonaszom Spółki dywiden­
dą za rok 1922 w wysokości 570.000 
marek od każdej akcji i że wypłata 
uskutecznioną bądzie w biurze Zarządu 
Spółki przy ul. Ogrodowej 17 w Łodzi, 
począwszy od dnia 28 lipca bież. roku. 

Hi 
i 

I 

dla intellg. osoJJ. 
pokój w Po*"1 

pod Tuszynem. 
Dowiedzieć si*. 

na Nr 
pop, 9, 
Płacęceft 
kupują BryJJI 
złoto, sfebro, rt 
menty, stare zcW'M| 
biźuterje, garderoMJ 

wany. J 
Konstantynom 

Z. MlLlĄj 
prawa oilcyMjJ 

Dr. ta^ 

Braai 
n.,l..,l„lr,VVft n i 

ki 
tai 

fol 

bot 

lut 

l!()V 
rVll 

Poludniowa 
Specjalista cbo^i 

Przyjmuje od 

Panie od * ~ 

Ogłoszenie 
Magistrat m. Łada! podtaje do wiadomości, że stosownie 

'do zatwierdzonego w myśl reskryptu Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych z dmfei 4. 6. 1923 nr. Sm. 2964, a przyjętego 
przez Magistrat na skutek uchwały nr. 668 z dhte 19.6. 1923 
„Statutu o komunalnym podatku od spirytusu, wyrobów 1 prze­
tworów spirytusowych i wszelkiego rodzaju win na rzecz m. 
Lodzi", podatek ten wynosił 20 proc. p&nstwowych opłat ak­
cyzowych i że z drttern ogłoszenia powol anego statutu w 
Dzienniku Urzędowym Województwa Łódfckiego I w Dzien­
niku Zarządu m. Łodzi t rad moc obowiązująca „Statut 0 po-
borze opłat na rzecz fcatsy miejskiej w Łodzi od spiry*usu, 
u szelkJego rodzaju wbi i wyrobów wódczanych" z dniem 
27. x. 1921 roku. 

Magistrat m. Łodzi 
Prezydent. 

Przewodniczący Wydziału 
Dr. Wefsberg. 
Łódź, dnia 9 lipca, 1923 r. 

Obwieszczenie 
o podatku od obrotu i dodatków do państwowego 

zasadniczego podatku przemysłowego. 
Magistrat m. Łodzi podaje do wiadomości że Minister­

stwo 'Spraw Wewnętrznych reskryptem z dnia 23'. IV. 1923 r. 
nr. SM. 2327/23 aatwiierdziBo uchwalony dnia 2 wrzenia 1922 r. 
przez Radę Miejską statut o podatku od obrotu i dodatków do 
państwowego zasadniczego podatku przemysłowego. 

Na mocy powyższego steiiutu kasa miejska ma .prawo 
pobierać: 

a) podatek od obrotu w wysokości 0.2 proc. od przed­
siębiorę t w i ziajęć zawodowych, które na podstawie Ustawy o 
pań&Lwowym podaiBku przemysłowym podlegają procento­
wemu podatkowi od zysku (Dz. U. R. P. nr. 17) 1922 poz. 140); 

b) dodatek do państwowego zasadaiiczego podatku prze-
mysłoweg0\w wysokości 50 proc. tego podatku od przedsię­
biorstw i zajęć zawodowych i zarobkowych, które podlegają 
ty?ko państwowemu zasadniczemu poda* kaw* przemysłowe­
mu. 

Na poczet podatku od obrotu osoby, obowiązane do wy­
kupywania świadfcetw przemysłowych, płacą zaliczkowo w 
kasie skarbowej łącznio z państwowym zasadniczym podat­
kiem przemysłowym dodatek na rzecz miasta w wysokości 
100 proc. kwoty zasadniczego podafku przemysłowego od 
przedsiębiorstw oiroz zajęć zawodowych podlegających po­
datkowi od zysku. 

Statut wymieniony ogłoszony w numerze 20 Dziennika 
Urzędowego Województwa Łódzkiego z dnia #19 maja 1923 r. 
oraz w nr. 23 Dziennika Zarządu m. Łodzi z dnia 29 maja 
1923 r. obowiązuje w myśl art. 24 teg<Pź statułu od dnia 1-go 
styczmia 1922 roku. 

Prezydent (—) A. Rżewski. 
Przewodniczący Wydziału 

Dr. Grśnberg. 
Ł6Aź, dnia 14 czerwca 1923 r. 

L I C Y T A C J A . 

Powiatowa Kasa Chorych 
w Pabjanicach. 

Z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymu-
sowem ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiado­
mości, że dnia 18 lipca 1923 r. o godz, 10 rano w Pabjanicach 
przy ul. Warszawskiej Ks 133, odbędzie się licytacja rucho­
mości, należących do firmy „Młyn Motorowy" E. Wikt. Witte, 
oszacowanych na mk. 2.000.000, składających się z kasy ognio­
trwałej (kolor bronzowy), na pokrycie należnych Kasie składek 
członkowskich. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9 
rano, spis zaś takowych codziennie od godz. 9 do 12 w poł. 
w Wydziale Egzekucyjnym Kasy Chorych. 

Powiatowa Kasa CborycH w Pabianicach 
(—) M. DIETRICH 

w. z. Komisarz. 
Pabjanice, dn. 11 lipca 1923 r. 679-1 

Michał Reitberger,! 
został upoważniony do uiszczania 
p a t e n t ó w , oraz wszelkich podatków .1 
wych i komunalnych. 

Rutynowanego majsj 
do f a r b o w a n i a b i b u ł k i I krepo 1 *" 

POSZUKUJE SIĘ. 
Oferty sub .Rutynowany majster* do * 
.Republiki*. 

Magistrat m. Łodzi podaje do wladomośct, że zgodnie z reskryptem 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych do Województwa Łódzkiego z dnia 4. VI 
1923 r. za Jte 3356 podwyższone zostają obowiązujące od dnia 1-go czerwca 
r. b. stawki podatku miejskiego od ładunków kolejowych, a mianowicie do 
norm, uchwalonych przez Magistrat w dniu 16. III 1923 r. 

. Podwyższone stawki obowiązują od dnia 25 czerwca r. b. 1 wynoszą: 
a) od przesyłek pospiesznych mk. 3000.— za 100 kg. wagi brutto 
b) . , zwyczajnych . 1.500.— . 100 s . . 
c) , . jednostkowych, zwyczajnych 1 pospiesznych, za które 

podatek przewozowy oblicza się nie według wagi: 
1. za konie' i bydło rosłe mk. 7.500.— od sztuki 
2. za wszelkie zwierzęta mk. 2.000 od sztuki. 

Nieniejsza kwota podatku miejskiego wynosi mk. 1.000.— 

Magistrat nu Łodzi 
Prezydent (—) A. Rżewski. 

Przewodniczący Wydziału 
(—) Dr. M. Grinberg. 

. Łódź, dnia 20-go czerwca 1923 r. 692—1 

Soda zupełnie zbyteczna. Mydła 60 proc. 

Ważne dla Przemysłu i użytKu domowego! 

Lavatin Największą oszczędność na 
mydle i sodzie otrzymuje •§ 

się przez użycie płynu 
„Layntln" jest nieszkodliwym, najskuteczniejszym I najtańszym środkem 
do prania, Zaoszczędza "mydła 60 proc. Soda zbyteczna. Bielizna, jak 
również wszelkie surowce utają się śnieżno białe. Nie można „Layatln" 
porównywać z Innymi, ostatnio często się ukazującymi wynalazkami które 
szybko znikały z rynku, w czem przekonać powinna próba w wystarcza 
jącej Ilości, którą na każde żądanie otrzymać można po f abrycz. nlzkiej cenii 
w Fabryce przetwo­

rów chemicznych luz. T. H l & t t l i D . l l . lWlsB,K!V^?t7 , I , a 

boda zupełnie zbyteczna. Mydła oO proc. 
595 
228 

Sprzeda ję 
m ł y n 

wodny i parowy, Pomorze, 
200 tonn wydajnnoścl, 100 
morgów ziemi. 

Wetzker, 
Bydgoszcz, Długa 41. 

Agentura ziemska. 
586—3 

Z powodu wyjazdu są 

I piania 
sypialnia, lustro, ka­
napa, lampa gazowa 

i inne rzeczy. 
P A D W A 

Ceglelnlana Ni 50. 
629—2 

UPUJE f0Ą 
wany,, 'u ltyj 

ny, do szyci* 
Benedykta 19-

{PRZEDAJE "jfi 

te 57. ' 

1. 
Dr. 

specjalista chorób 
USZU. HBSA. GARDŁA i PŁUC. 
Pomorska Jtfs 10. 
Przyjmuje od 12-271 od 5-

Dr . med. 

H. Bergson 
Choroby kobiece. 
Dzielna 6 . 

Przyjmuje od 4-ej do 5-ej 

Ogłoszenia ilroDE 
Kupno i sprzedaż 

(za wyraz 300 m) 

KUPUJĘ, płacę 200 proc 
drożej za złoto, srebro 

brylanty, sztuczne zęby, 
garderobę, kapy pluszowe. 
Presze się przekonać. Za­
chodnia J\& 32, poprzeczna 
ollcyna, lp.m.l3L.Milidu 

676-30 

(za wyra* £ ^ 
lEGARMlSTRZUfifł 
L wuje w « V 1 
czasie P

oi

„JitH 
wszelkie reP

e

L|d.H 
chał Renczeie" M 
skiego W >J»«1 
Senatorską ' 

realsej u ^ U * 
binowlęz^lS-rfi 
\ matyk., 
języków. rrri,ti>);M 

tudent uniw^ w 
szumuje 'Jf.i l«™ 

Ni 
Ort, 

*. 
tyj 
Ml 
*0rJ 

N< % H 
5 Uli 
N 
Wen 

s 

\ 

w Lodzi-^~*^fói 

w o j s U « ^ l e f > 

A b r a " p 3 > przez 

góipa (ioi%,,», Palnych w c

 t A 

danych «*o**J 
dzl 2 

(JUPIĘ maszynę do pisania 
li z okazyjnej sprzedaży. 
Wiadomość: Zielony Rynek 
Nr. 6. m. 1. 639-2 

•gubiono 
'•6 

iemiei 
na imię 

In S 
Sir 

P r n t i f i m a c o ł o - w Ł o d z i m k - i odnosz. do domu 1000 mie- / ~ \ ~ 1, ^ ^ . 
l e n U m e r a t a . siecznie. - Zamiejscowa mk. 25/XM) miesięcznie. U g l O S Z e H i a i Zagranicą mk. 35.000 miesięcznie. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie |uż przyjęte ogłoszenia, do zmiany cen bez uprzedniego uwiadomienia. 

ZWYCZAJNE: mk. 
trawy (na str. 
mk. 700'ti wlertt 
ecowe o 60 proc drotej. 

k. 500 za wlcrsi milimetrowy (na stronie a szpalt). W 1 ̂ „'-''y 4 8Jp«": 
azpalty). NAUUSLANti: mk. 800 za wicraz milimetrowy ««• •"•,<meie •» 
z mllmetrowy ina air. 4 azpatty). Zaręczynowe I zaśiublnowep^ i j m , 0 i s 
:. drożej. Zagrań, o 100 proc. drozt]. Za terminowy oruk 

wydawnictwo .Republika* Sp. z ogr. odp.- Marjan Nusbaum-OMaszewikL — Czcionkami ,Republlld«. Piotrkowska 49. — Tłocznia. Piotrkowska 85..—Redaktor Naczelny: Marjan Nus 


